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S leg PRAGA PAP. - W godzinach ran
nych dnia 10 marca 1948 r. zmarł 'tragi
cz·nie minister spraw zagra!1iaitych Cze
chosłowacji dr. Jan Masaryk. 
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torturowaniu obywateli pols
w iezieniach franc skich 

Praga w żałobie 
PRA:G:A l"AP. - Natychmlast po zakomunl 

k:ow.aniu przez radio praskie oraz megafony 
w mieście o tragicznej śmierci ministra Ma
sMY'ka, stolica Czechosłowacji przybrała ża
łobny wygląd. Na gmachach rządowych oraz 
domach prywatnych wywieszono flagi narodo 
we, opuszczone do polowy mas2iłu oraz czar
ne Hagi. 

• PARYZ .PAP. - Ambas~dor. R. P. w Paryżu Jerzy Putrament wręczył rząd o
~J .. francuskl~m.u notę, zawIerającą prot~s~ przeciwko znęcaniu się organów po
hCJI francuskłeJ nad obywatełaml polskImI. Nota domaga się również pociągnię 
cia dO odpowiedzialności osób winnych znęcania się nad Polakami. 

chała. Jednakże nie odzyskali oni wolności,' 
gdyż w przeddzień zwolnienia zostali wywie
zieni w kierunku granicy niemieckiej na pod
stawie decyzji o wysiedleniu. Zwolnieni Po
lacy zgodnie swierdzają, że Maryński i War
chał byli przedmiotem szczególnie brutalnego PARY&, P.A1P. - W dniu 28 lUtego i l map 

ea rb. zwolniono z więzienia w Metzo 5 oby
wateli polskich - Józefa Jurczaka, Stanisła
wa Nowackiego, Stanisława Oleksiaka, Józefa 
Bocheńskiego i Jana Antkowiaka. - na pod
stawie decyzji sędziego śledczego Fischera o 
umorzeniu w stosunku do nich śledztwa wo
bec braku w ich czynach wszelkich cech prze
stępstwa. 

Jak wiadomo: wyżej wymienieni zostali a
resztowani w dniach 11 i 13 lutego rb przez 
francuską policję. Przytoczone niżej fakty 
przedstawiają metody stosowane podczas do
chodzenia policyjnego w stosunku do tyeh 
osób. 

Józefa Jurczaka zaczęto badać w gmachu 
policyjnym w Metzu 11 lutego o godz. 10 ra
no od bicia po twarzy. Badanie trwało do 
godz. 7 wieczór po czym po krótkiej przerwie 
podjęto indagacje, która przeciągnęła się do 
gorlz. l w nocy. Polecono mu rozebrać się do 
nagI l, zakuto ręce w kajdany, kazano mu u
klęlt.Aąć przed biurkiem i wśród szyderstwa
gentów skierowano nań stojącą na. biurku 
elektryczną lampę-reflektor, używaną do 
zdjęć fi)tograficznych, po czym zmuszono go 
do potrzenia prosto w oślepiające światło 

przez 10 minut. 
Później kazano mo się ubrać i przykuto go 

w postawie stojącej do żelaznej szafy. W ta
kIej pozycji powstawiono go pod strażą poli
cjanta. do godz. 8 rano dnia następnego. 

Kajdany nakładano również Nowackiemu, 
Oleksiakowi i Antkowiakowi. Oleksiaka z kaj 
danami na rękach uwiązano łańcuchem do 
stolika, na którym pozostawał pod dozorem 
policjanta od 11 wieczór do 8 rano. Antko
wiakowi tłumacz polski, uczestniczący w ba
daniu, groził, że jeśli nie będzie zeznawał, to 
aresztowana zostanie jego żi)ua, a dwoje dzie
ci pozosta.nie bez opieki. Bocheńskiemu gro
żono, że w razie milczenia zostanie wysiedlo
ny za granicę "ale nie tam, gdzie on zechce 
jechać, ale tam gdzie zechcą go wysIać agen
ci". Odmówiono mu prawa chodzenia do ko
ścioła. 

Aresztowanych C1bywateli polskich umiesz
czono w celach razem z b. SS-manami i ge-
5tapOWCatni. Początkowo oamówiono im pra
wa do spaceru. Pierwszego dnia po are::;;:to
waniu b-yli pozbawieni wyżywienia, a następ
nie otrzymywali dwa razy dziennie posiłki 
złożone z małego kawałka chleba i filiżanki 
zupY. za klóre musieli płacić na dzień na
pr7.ód. 

Uwolnjeni podali nadto szczegóły, dotyczą
ce 2'Jlęcania się nad aresztowanymi Martyń
skim i Warchałem których miejsca pobytu nie 
udało się dotąd ustalić. 

Jeden ze zwolnionych słyszal przeraźliwe 
krzyki Warchala. dochodzace z pokoju, w któ
rym był prze5łuchiwany. W trakcie badania 
MartYl1skiego kładziono mu ręcc na biurku 
i uderzano drewnianą linijką po końcach pal
ców. W końcu wyprowadzono go na dwór z 
zawiązanymi oczyma i symu!owano egzeku
cję" proponując spt:o:W;oq:u=;::~ księdza i py
tając, jakie są oSIatnie jego życzenia. 

Indagacje agentów szły przede wszystkim 
w kierunku wydobycia od przesłuchiwanych 

zeznaJ'l, że współpracowali z Wdowiakiem, 
bądź też, że wykonywali polecenia Wdowia
ka, który został aresztowany wcześniej przez 

p . I; P m 

n~tlla~n~e 
o t2-ej!!! 

Kondolencie Rządu R.P. tę samą brygad~ połi(}yjną i przekazany sądo
wi wojskowem),l pod zarzutem szpiegostwa. znęcania się nad nimi ze strony agentów. Ist- "Jegn Eksceleneja P. element GottwaId, 

nieje obawa, że agenci wobec załamania się prezes rady ministrów. Praga. Umorzenie dochodzeń w stosunku do aresz 
towanych w Metzu Polaków przez reprezen
tanta franCUSkiego wymiaru sprawiedliwości, 
jakim jest sędzia śledczy, po wielu dniach 
wyra-iinowanych gwałtów policji, zadaje kłam 
insynuacjom agentów i świadczy, źe były one 
pozbawione wszelkich podstaw. Nie mniej 
jednak, pomimo decyzji sędziego śledczego, 
władze administracyjne wyznacayły zwolnio
nym przymusowe miejsce pobytu i przeka
zały ich do dyspozycji wydziału wysiedlenia. 

ich oskarżeń, pragnęli usunąć dwie najciężej "Proszę przyjąć od Rządu RzeczypospoU
poszkodowane ofiary. Do chwili obecnej do- tej i ode mnie osobiście wyrazy najgłębszego 
kladne miejsce ich pobytu nie zostalo ustalo- współczucia z powodu przedwczesnej śmierci 
ne. I nieodżałowanej pamięci Jana Masaryka -. 

Istnieją poważne dane, które wskazują, że ministra spraw zagraniczl'lych Republiki Cze
fałszywych materiałów i informacji o rzeko- chosłowackiej. 

Decyzja sędziego w sprawie umorzenia 
śledztwa objęła również Martyńskiego i War-

mej przestępczej działalności aresztowanych Pragnę wyrazić Panu, Panie Premierze ł 
Polaków dostarczyła policji francuskiej tzw. Rządowi Republiki nasz szczery żal z powo
polSka miSja likwidacyjna w Paryżu. która du zgonu jednego ze współtwórców przyjaźni 
skupia elementy andersowskie. Na nią więc polSko-czechosłowackiej, który był naszym 
spada częściowo odpowiedzialność za prześla- szczerym i oddanym prz~jacielem". 
dowania tortury naszych rodaków. (-) Zygmunt Modzelewski 

• • mi C a ary a 
.składa Rząd i Pa~la",ent Czechos#oHlacji 

PRAGA PAP. - W środę dnia Hl marca 01listów uwierzytelniających przez ambasadora I rawania z ich strony w związku z jego bez
godz. 2-ej po południu zebrało się :zechosło- Polski Józefa Olszewskiego prezydentowi Be koropromislilwym stanowiskiiem w czasie osta 
wackie zgromadzenie narodowe, by w;ysłu- neszowi. Audiencja odbyła się w nader ser- tni.ego kr;y.zysu 
chać oświadczenia ministra' spraw wewnętrz- decznej atmosferze. Po uroczystości minister ~koło 6-ej rane) M. asa;'Yk. wS21eER do łaeien 
nyeh Noska w sprawie t.ragicznej śmierci mi Masaryk pozostał jakiś czas z prezydentem ki i rzucił się z ok·na ń<a dziędziniec, gdzie 
nistra Masaryka. Beneszem. Wieczorem był on jak zwykle VI zna,leziono w pól ~odzin.V p0ZnIę.j jego ziWło-

Posłowie wysłuchali oświadczenia min,istra optymistycznym nastroju i ci, którzy się z ki. Minister Nosek dadał, że dałoSze dachodze 

"Z wielkim bólem - powiedział minister żadnych oznak depresji. Od jakiegoś czasu "Odszedł ~i; stanu - powied!l!iil"ł minister 
Noska stojąc. nim zetknęli, potwierdozają, że ' nie okazywał lnie w sprawie śmierci :Mt8.saryll{:a jest w toku. 

Nosek. muszę oświadczyć, że minister ~pr,,:w mini~ter Masaryk ~~erpia~ na :0z;s.trói. nerwo Nosek - który p~W!ięcjJ całe Swe życIe 
zagramcr-nych Jan Masaryk odebrał sobIe zy wy I na bezsennosc. Wielka 110sc nledopał- sprawie narodu czechoSllowackiegol :który w 
cie .. Uczyni! on to ~ kilka dni .po .uczcze;ttiu kó~ papiero~ó.w, !ttóra. pozostała ~ jego p.o"; ~asie dwu wojen świafo,'W'}'lCh był w pierw-
98-eJ rocznicy urodZIn swego W1elk~ego. OJ~a'lkOJU. dowodzl,.zeme mog! o'llz.asnąc o~tatD1eJ: szych szeregach waklzą;cy~h o wolność naro .. 
prezydenta .Tomasza Masary~a. WIelkI CIOS noc):'. DepreSja zaostrzyła .Slę i oSIągnęła ?U i państwa. Mrar-ód czeehoś'łowaoki i oały 
spotkał p.arod cze.ch~słowackl. Jan, Masa;yk swo~ szczyt okol~ godz. 6-eJ, rano, gdy na- ~wiat straciły wielkiego pm'Yjaciela ludziko
te~ patrIota, ~rzYJ~cl~1 nar?du, kotory klIka stąpIło. Ilamroczellle . ~yslu. • sd i wielkiego b~j;QW1tłka o w!'l'lnośc. Jan Ma 
dm ~emu shvlerdZlł. ,!,e .S~?l u boku ludu - . W Ciągu nocy mmlster Masaryk odczytał I saryk zawsze .stal po SiTOnie indu i w osla
poło~~ł kres swemu zycHl... . I hczn~ ~.epesze, o~:zymane od ~wych byłych, tni~ kryzysie bez żalmy,ch \Y'iłhań f ~stifQle-

MlUlster Nosek stWierdZił, ze. ~e wtorE;k p~Jac!Oł z Anglu l z .Amerykl, d~pesze te I żen poparł sprawę luUl't. Z tego powodu sMł 
zmarły obecny był na uroczystoscl wręczama zawlelały szereg zarzutow i wyrazow rOi.cza się przedmiotem ~rzutów oskMźen i atakÓw. 

I 
Strata ta je~t tym b!lrćlżi~ bole-sna dla 

D e I i r z ą IZ ., S I- e g o I w.1l:~s~~~~~d~:~~0:f:0r:t:;~ ~:~~adze li me UCZCiło pamlęc emarłeg1!l mmmą CISZy. 

d .. • d M k Następnie 'I1a zll:aik :i:al0by prze,woo.qieząQY 
U a~e SIę O OS ~ wy zgr-omadzenia Józef Da.'vjd ~łogtł 5-nviD'tlLo-

, ,1rą p;z<irwę w 9bra,claoh. 
MOSKWA PAP. - Agencja Tass donosi z delegacji wchodzą poza tym minister spraw 

Helsinek że prezydent Finlandii wyznaczył zagranicznych Enckel, wiceminister spra.w za 
oficjalnie skład delegacji, która uda się do granicznych Svento, minister spraw weW'llętr~ 
Moskwy dla prlleprowadzenia rokowań w nych Leino, poseł Pelt0fle:l oraz dwaj prawni. 
sprawie zawarcia paktu o przyjaźni i wzaje- cy Kekkonen i Sederjel. Delegacja otrzymała 
mnej pomocy ze Związkiem Radzieckim. Na pełnomocnictwa dla przeprowadzenia rokowań . 
,:zele delegacji stoi premier Pekkala. W skład i podpisania odpowiedninh' dokumentów. , 

I 
owstanie ludowe w Pendżabiel 

MOSKWA PAP. - Agencja Tass donosi z 
Delhi, że w prowincjach położonych we 
wschodniej części Pcndżahu, - Pakurthala, 
Nabha, Malerkotala i Dzind - wybuchły po
wstania ludowe skierowanI' przeciwko władzy 
książąt feodalnych. Powołane zostały df) ży-

cia organizacje demokratyczne, reprezentują- i 
ce wszystkie warstwy ludności. Organizacje 
te wyłoniły rządy, które sprawuJą władzę 
równolegle z rządami książąt. Gzęść urzędni
ków państwowych zadeklarowała ~wą współ
pracę z nowymi rządil.lni ludowymi. 

ZA WIADOMIENIE 
Dziś W czwartek, dnia 11 marca 1948 r. o godzinie 17-ej, w Central

nej Szkole PPR w Łodzi, odbędzie się 

Wspólne zebx-anie aktywu PPR i PPS 
na którym 

aktualnQ sytuację polilycznq w Czeć,hosłowacji 

Wałki w Chinach 

referować będą z ramienia KC PPR tow. EDWARD OCHAB, MOS~ Pt,M. - Ag~n~ja fas;; do.R-Osi 
'I' ramienia CKW PPS tow. STEFAN ARSKI. e Szanghaju że oddziały chińskiej 8Tmli ludo 

Wstęp za okazaniem karty uczestnictwa i legitymacji partyjnej. waj przeszły do ofensywy w półn()(lIlo-zacho
dniej części prowinCji Honan w pobliżu jezio 

WOJEWÓDZKI KOMITET KOMITET łJÓDIKI ra . Luaminia. Silne formacje · chińskiej armii 

~_P;;O;l;S;K~IE ... l~PA~R.;.TI~IIIIIS;;.O~C~)Ą.;.L~ł~S~TY;C~_ Z;N~E;;' ___ ..;R-:;Q;I.;;§...:k~IE;;;;J~P I\~R;;71;;1 ~R~O~B;;;O~T;.:N~IC~l;.;E~J_!il" ludowej zatak-ow.ąłl}' pcwy4tJł!l obronne IMOjsk 
.. -&anfJ,-'l'fai-Stelra ~ ~cm. 
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Akademicka kom·s a 
jedl!ości I!z·~hn· a rl!an~z3c' i 

l.Iemo~ralyclnYt h 
WARSZAWA PAP. - Nowe zadania, jakle 

Itoją w chwili obecnej przed studentami pol-
6kimi, IIkłonliy przedstawicieli organizacji stu 
dencklch AZWM "Zycie", ZNMS "W:ct" 
i ZND do przekszttlłcenia akademickiej stałe) 

komisji porozumie" awczej na akademicką 
komisję jednośCi d ... iałania demokratycznego. 

Nowoutworzona komisja jedności działania 

.tawia sobie za za dRnle dalsze zacieśnien:e 

współpracy 4-ch organizacji studenckich dla 
wciągnięc : a jak na :szerszych Fzesz studenc
kich do świadomej pracy 1 nauki dla Polski 
Ludowej. 

.I. I , i 

Prezydent USA ·stawła swoja Icandydature mImo brałuł wszeUuch szans wybnu 
WASZYNGTON PAP. - W kolach politycz która .nie poszła za Wallace'em występuje w I zło:.':en.ia ośwla~<:zenia ja.ko kroku mającego 

nych oświadc7.e-nie Trum, na, że rzamien:a 11- o-taln;ch dniach przeciwko k n«ydaturze Tru- na celu zapo'blezenie p!MOm wyszukania in
biegać się o Ud7i3ł w wyhorilch prezyd(mta mana. Znala1ło lo swój wyraz w artykuła{:h nego kandydata paTtii demokratycznej. .. 
Stanów Zjednoczonych. lIważane je. I za decy Raymonda Walsha I Maxa lernera, zamiesz
zj{l o charakterze desperackim. Prozypomlna czonych w ,,P. M." Zaatakowall oni Trumana 
się, że popularność prezydenta Trumana osIa jako kandydata "nie do przyjęcia" i eajęIi się 
tnio zmalała znacznie. Podczas pobytu prezy- poszukiwaniem nowych "bardziej post po
denta Trumana na urlopie. l'czni przedstawi- wych" kandydatów. y" koł3ch lewic.y par.tll 
c:ele partii demokratycznej domagali się wy ł demokratycznej. l?anule o?ec~le ZamIeSZanIe. 
sunięcia innej kandy almy na stanowisko które nlewątphwle spraWI, ze pewne grupy 
prezydenta. Truman. który swymi ostatnimI przeidą do W~l1ace·a. 
wystąpieniami usiłował podważyć pozycje "\11/ tYm stame r~eczy, .d.orac\:=y prezy~enta 
vl/aURce'a równoCll:pśnie stracił swe wpływy Trumana. widząc, ze moz\lwośc wystaWIenIa 
wśród zwolenników partii demokratycznej, jego kandydatury - osłabła, skłonU! go do 
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lyciorys Jana Masaryka 
PRAGA, FAP. - W związku z tragiczn~ 

śmiercią ministra spraw zaganicznych Jana 
Masaryka, agencja CTK podaje jego życio
rys. 

Jan Masaryk urodził się w Prardze 14.9, 
1886 r. Był on synem profesora Tomasza Ma
saryka, założyciela I pierwszego prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej, i Karoliny Gar
rigue, amerykanki francuskiego pochodzenia. 

BezceremonialnI! lia~lien;e się f Dtv USA w G traltaze wywołało w AORIii nrzykre zdumien·e 
Studi~ odbył Masaryk w Pradze, a następ

nie w szkole handlowej w Brigeport w Sta
nach Zjednoczonych. W czasie pier\V3~ej wcj 
ny światowej Jan Masaryk służył w armil au
striackiej, B z ·chwilą utworzenia republiki 
czechosłowackiej rozpoczął w roku 1919 pra
cę w czechosłowackim ministerstwie spraw 
zagranicznych. 'I; ńcu 1919 roku został on 
mianowany charge d'affaires poselstwa Cze
chosłbwacji w Waszyngtonie. W roku 1921 
Masaryk został mianowany radcą poselstwa 
Czechosłowacji w Londynie, a w 1925 roku 
- posłem Czechosłowacji przy rządzie brytyj
skim. W roku 1938 Jan Masaryk ustąpił z 
t2g0 stanowiska na znak protestu przeciwko 
umowie monachijskiej. W roku 1939 Masaryk 
wygłosił w Stanach Zjednoczonych szereg od
czytów i prelekcji radiowych, w których In
formował naród amerykański o tragicznym 
losie swej ojczyzny. Gdy w lipcu 1940 roku 
utworzony został czechosłowacki rząd emi
gracyjny w Londynie, MaMryk obejmuje sta
nowisko ministra !lpraw zagranicznych w tym 
rządzie. Pozostał on na tym stanowisku przez 
całą wojnę i dalej sprawował SWe funkcje po 
wyzwoleniu Republiki Czechosłowackiej. 

RZYM. PAP -"" Gibraltarze znajduje się I dzącego floty śródziemnomorskiej USA. amerykat'lskich przyjaciół :' Gibraltarze. W 
SO amerykańskich okrętów wojennych, z 14 W Rzymie panuje przekonie, że flota ad-I związku 7. tym podkreśla SIę, .że specj~lne si
tysiącami marynany: zgrupowanych pod do- mil'ała Sh("rman'a czeka·w Gibraltarze w b· amery!tańslde, składające Się :Ii lotmslwwca 
wództwem admirała Shermana głównodowo- związku z powszechnymi wyborami we Wło- "Valley Forge" o wyporności 27 tys. ton i 3 

szech krążowników, zawinęły w poniedziałek do 
Na ,"ol1"OineJie K~Ii1 dęmoJ~r<ltyczne w Rzymie przypusz.- pertu w. ~inga?ore VI' charakterze niep o:z~-
- ~--- - czaja. że amerykanie korzystać będą z cal- nego goscla i me uznały za stosowne wyjasmć 

P r zy re D ra w y ko\~i·tej swobody podczas wyborów. Będą oni przyczyny swej obecności brytyjs.kiemu ko

Aż nadto wiele )Znak świadczy, i.e nas.za 
reakcyjna emigracja - i ta z nad Ti'mizy i 
ta z nad Hudsonu 0- ulega w tempie przy
śpieszonym nie ty1ko politycznemu lecz 1 
moralnemu rD2ikład(lwl. Procesy moralnego 
gnicia sięgają w ty ch środowiskach ~oraz 
5zerl,lej i głębiej, pr~yjmując formy wręcz ha 
niebne i odrażające. Nie można się temu zbyt 
nio dziwić: życie Ha obczyźnie, w stęchłym 
zaduchu em[gracyjnl~go ghetta, życie z dnia 
na dzień bez ~e1u i bez jutra wykoleja i .!e 
prawuje coraz więk~zą ilr,ść ludzi, którym za 
strawę duchową staj czyć musi mdła, fratzeolo 
giczna p:ana em igra cYlnych gazetek. 

mogli nie tylko pełnić funkcje policyjne przy! mendantowi floty na PacyHku, Dems Boydowi 
urnach wyhorczych, lecz również ' pOlecić I który wraz z 4 okrętami wojennymi przybył 
swym okrętom, by krążyly wzdłuż wybrzeży! do te~oż. portu kilka g?dzin temu. Jeśli ame-
włoskich. bv móc w każdej chwili. udzielić I rykanskle okręty wOJenne nada! ukazywać 
Włochom .iekcji demokra~ji", kientjąc lufy się będą bez uprzedzenia w brytyjSkich por
karabinów'maszynowych w stronę ,.opornych I lach, w nieda!ekiej przyszłości może się zda
wvborców". I rzyć fakt, że flota wojenna USA zawinie na

" Brytyjskie kola w Rzymie wyrażają nie- gle do portu tondyńskiego, nie podając żad
zadowolenie z powodu koncentracji sił ich nych wyjaśnień. 

I oto widzimy, jak "niezłomni szermierze 
integralnej demokracji" staczają się na po
:z:lom "bohaterow" brudnych afer walutowych, 
czarnorynkowych i po prostu złodziejskich 
Mała jest bowiem moralna odporność ludzi, 
którzy żyjąc w świecie zgubnych fikcji, li
czą tylko "na przetrwanie" - nie wiadomo 
czego I do jakiego terminu. 

Londyński "Dzi'~nnik Pojski l Dziennik 
Zolnierza" (Nr 30) podał w tych dniach na
stępującą notatkę: "Czesław Januszkiewicz 
(lat 56) gen. WP. s1l azany został przetz sąd w 
Braintree (hrabstwc> Essex) na 20 funtów 
grzywny za kradziE'ż drobnych przedmiotów 
ze sklepu Woolwortlla. Gen Januszkiew:cz I':a 
powiedział apelac j ę" · 

Skaz. r • 
~: 
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NORYMtERGA PAP. - Amerykański trybu 
nał wojskowy oglosił wyrok prżeciwko 14-tu 
wybitnym hitlerowcom, stojącym na czele nie 
mieckich organ:zacji rasistowskich, podlega
jących ss w Niemczech i na terytoriach oku
powany-:h. 

Glówny oskarżony generał ss Ulrich Grei
[eH, który był komisarzem Rzes7y do spraw 
"umacniania niemczyzny" został skazany na 
dożywotnie więzienie. Zastępca jego Rudolf 
Grentz oraz delegat Greifelta w Polsce -
IIerbert Huebner otrzymali po 15 lat więz:e-

ni mieckich 
nia, Generał ss Werner Lorenz - szef urzędu 
do spraw repatriacji Niemców - zastal ska
zany na 20 lat więzienia, zastępca jego
Bruchner - na 15 lat, Olto Hoffman, szef wy 
działu rasistowskiego - na 25 lat, delegat 
Hildebranda w Łodzi - Fritz Schwalm -na 
10 lat Więzienia 

Przez calą wojnę wygłaszał on tygodniowe 
przemówienia radiowe z zagranicy do naro
du czechosłowackiego i wybinle przyczynił sifl 
do wzmocnienia wol! oporu i ducha bojowe-

Trybunał uznał skzaanych winnymi popeł
nienia zbrodni wojennych, zbrodni przeciwko 
ludzkości oraz prl,lya!eżnośc! do zbrodniczej go swych rodaków. Dzięki temu Jan Masa
organizacji 55.

0 

Uwolniono jedyną kobiet~ ryk był jedną z najbardziej popularnych. l 
wśród oskarżonych - Fiermetz. I cenionych postaci Republiki CzeChOSłowackiej. 

ZEW SKI 
Wiadomość "Dziennika Polskiego" pro:yta 

czamy bez złośliwej Sil!tys!akcjl, że b. sana
cyjny dygnitarz WOjskowy przyłapany został 
w Anglii na "kradzieży drobnych przedmio
tów". Tego rodzaj u "satysfakcje" są nam 
obce, nie cieszy nas. bowiem nic, co kompro 
mituje zagranicą dobre imię Polaka. Ale fa·kt 
jest znamienny (bal il,lo znamienny): ilustruje 
on stopień moralne(:Jo upadku. jaki staje 

N ACZELNY DYREKTOR POWSZECHNEGO ZAKŁADU UBEZPIECZER WZAJEMNYCH 

zmarł dnia 8 marca ] 948 r. 

Wyprowadzenie zwłok do grobu rodzin nego w Warszawie na Powązkach odbędzie się w dniu 12 marca 1948 r . o rod!! 
15,30 z kościoła Sw. Karola Boromeusza na Powązkach. 

W Zmarlym tracimy zasłużonego realiz atora ubezpieczeń, szczerego demokratę i odda nego Polsce Ludowej patriotę. 

udziałem "szczytów emigracji. 

~ 

Graficznych R. S. \\,'. "Prasa" 
dnia 8 III. 1948 r. 

sumiennego pracownika 

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 

ZARZĄD GŁOWNY POWSZECHNEGO ZAKŁADU UBEZPIECZER WZAJEMNYCH 

ś. tp. 
T ST JlNISL..411' 

CHEMIGRAF - prac. Zakł. Graficznych B. S. W. "Prasa" 
zmarł nagle dnia 8 III. 1948 r. 

kolegę i towarzysza pracy 

PRACOWNICY CHEMIGRAFIJ 

SOł.OWIEW~-~ 
41 pracuje jako pomocnik u starego Niaza.\ Wziął wytartą sakiewkę, odliczył l 

Wszyscy byli pewni, że Chodży Nasre- niej trzydzieści pięć tangów, resztę Z1!lŚ 
dina już oddawna niema w Bucharze; zwrócił. Ale starzec uparł się I nie chciał 
on sam puścił takie słuchy, ażeby oszu- przyjąć. 

Chodża Nasredin nie chciał osiedlić I czasem nawet i pięćdziesiąt garnków i 
się w domu Niaz8. czbanów. W dni targowe star~T wracał 

- Mogą mnie 'lnaleźć w twoim domu do domu z pełnym woreC7kiem pienię
Niaz. Będę nocował nie daleko stąd, dzr, a o zmroku z jego domu na całą 
zna!azłem dość t>ezpieczne miejsce. W uliczkę rozchod7ił się zapach mięsnego 
ciągu dnia zaś bę ję przychodził i poma- pilawu. Sąsiedzi cieszyli się za starusz-
gał ci w pracy. ka i mówili: 

Tak też i czyńił: każdego dnia jesz- . - Nareszci.e do Niaza ~śmiechnęło 
cze przed wschcJdem słońca przycho- SIę szczę~cle! o~ rozstał SIę z ubós
dził do Niaza, sia;.Jał przed starcem przy twem, daj Boze, zeby na zawsze! 
aarncarskim sto/c. Na świecie nie było - Podobno, że prZyjął sobie do po
;zemiosła, któreg J nie znał Chodża Na- moc~ robotnika. I mówią, że robotnik 
sredin. Garnki wychodziły z jego rąk ten J~s.t bardzo zręczny w sztuce garn
dźwięczne, gładkie i posiadały włas- carskieJ. 
ność utrzymywania zimnej wody, nClwot Słyszałem też o tym. Pewnego ra
w największy upuł. Dawniej starzec, kló zU specjalnie wstąpiłem do Niaza, aby 
remu w ostatnich latach oczy służyły co -"oojrzeć na jego pomocnika Ale nim 
raz gorzej i gonej, za:edwie zdążył w przekroc zyłem próg, wstał, odszedł i 
ciągu dnia zrobić pięć lub sześć garn- nie pokazał się wic;cej. 
k6w,. teraz wzdłul piota zawsze suszyło Nikomu jednak z sąsiadów nie przy
się na słoilCU trz'y'(jzieści, czterdzieści, a szło do głowy, że sam Chodża Nasredin 

kać szpie~ów. i zmniejszyć ich czujno~ć - Tak być nie może, Chodża Nasre
w poszuklwan!ach. Plan ten udał mu Się, din. Pieniądze te należą do ciebie I Je
gdyż po dziesięciu dniach przestano żeli nie chcesz wziąć wszystkiego weź 
szczelnie zamykać bramy miejskie, a choć połowę I ' 
wa:t~ nocne przestały nie~okoić mie~z- -:- Schowaj ' swoją sakiewkę, czclgod
kanco,,:, Buchary blaskami pochodni I ny Niazie i nie zakłócl'lj proszę bardzo, 
szczękiem brOni. ziemskich porządkówl Co się stanie na 

Pewnego razu stary Niaz długo coś świecie, jeśli wszyscy gospodarze za
mamrotał i kręcił się, aż wres7.cie rzekł czną dzielić dochody na równe części ze 
spoglądając na Chodżę Nasredina: swoimi robotnikami. Pomyśl tylko - czy 

- Uratowałeś mnie od niewolnictwa, sam A!lach będzie mógł znieść takle na
a c6rkę moją od hańby. Pracujesz razem ruszenie porządków! Wtedy ześle M 
ze mną i robisz dziesięć razy więcej niż ziemię drugi potop! Weź więc swoją 
ja Oto trzysta )angów czystego zysku, sakiewkę i schowaj ją głęboko, gdyż w 
który osiągnąłem ze sprzedaży garnków innym wypadku ,y możesz swoimi szo
o": czasu, jak zacząłeś mi pomagać. - lonymi czynami ściągnąć gniew A"ach~, 
Weź te pieniądze, gdyż prawnie należą a tym samym unieszczęśliwić cały ród 
do ciebie. ludzki. 
Chodża 'Jasrecr " przestał pracować i Z tymi słowy Chodża Nasredln znów 

spojrzał na starca ze zdziwieniem. zaczął kręcić nogą płaskie koło garn-
- Zapewne i9steś chory, szanowny carskie. • 

Niazie! Mówisz jakieś niezrozumiałe - Wspaniały będzie garnekl - m6-
rzeczy. Ty jesteś gospodarzem, ja zaś wił poklepując po mokrej glinie dłoń
iestem twoim robotnikiem I jeżeli mi mi. - Dźwięczny Jak głowa naszego e
dasz jedną dziesiatą dochocł(w/ to zna- mira! Trzeba będzie zanieść gornelc ten 
czy trzydzieści pięć tangów, to będę bar do pałacu: niech tam stal M wypadek, 
dzo zadowolony. gdyby omirowl odcięto głow,," 
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!!,roąl tre~.UI,,'a --=It_a# ppc1l'.d ...... icIt It.lill palskie .ISZ_ 11ft Iljlepsze 
<!:enJtraJl-a TeketyQna. uru~omiła OlSlj)al!m.io la

bOlIllliboorliium ohemiCllll.e, ikJtó.re przeprowadM ba
d/UlJla nad gotowy:ml tkOOJillOmI. Biz n-- W chW1iU oibe<m.ej r.awdn!ia 01llO jesa..cze 
ndewielliU t-uoi!iOO1Wlllików, a1& w p~ścl pIU

rw:1duje si'ę jego daJl&Zlł 1I".o:lJbudowę. Decqz;e konlerenc;i londqńskie; LilJbolI"i:l>to.ri'llm z!lJjmuje Slię badallJ.iem odset
ka żyw~j w-e!łny w ,bk~e, baJdallliiem wyt'or7.y
małości towarów włólci.enniatych, baJdaari.em 
:ws.tosowaIIlyoh baJr.w.n.ików Hp. A.<nałi2.a. che
m:kzna wyMywa w-szeLkie lIlahyibiel!lJi.a, Jritó.ra 
miały mie.js'Ce w pIlOcesa,e pwdukcjd i wyOOarLU
Je ws,z·elkie odstępstwo od oikreślo:ruyOO dLa 
każdej ·tkIcminy warunków techn:i=yoh. 

Decyzje, POWZiElc. te po dwutygodniowych ob· 
radach 16-tu państw (USA, Anglii, Francji 
i krajów Belleluxu) stanowią nowe pogwał

cenie uchwał poczdamskich. "Konferencja lon. 
dyńska - stwierdza agencja TASS - 5tanovi 
decydujący krok na drodze .rozbicia Niemiec 
i przekształcenia Bizonii w TrizoniElc". 

Jak wiadomo, oficjalny komunikat, wydany 
po zakończeniu konferencji londyńskiej, me 
wspomina o utworzeniu tzw. Trizonii. Stwier
dza jedynie, że polityka gospodarcz,a trzech 
stref winna być możliwie n'aibardziej skoordy
nowana i dodaje, że dalsze narady w sprawiCl 
zakresu kontroli międzynarodowej nad Zaglę
b:em Ruhry 'odbędą się w kwietniu. 

Powodem maskowania rzeczvwi5tvch rezul
tatów konferencji londyńskiej przez rz~d1; 
pallstw, biorących w niej udział, je6t cnęc 
ukrycia przed opinią publiczną tych krajów 
nowych ustę.pstw, do jakich zostali zmuszeni 
europejscy satelici Stanów Zjednoczonych. 

Jak wiadomo, już w czasie trwania konfe
rencji ujawniły się poważne różnice miedzy 
uczestnikami konferencji, wywolane żądaniami 
Stanów Zjednoczonych, kl.óre domagnły się 
wyrzeczenia przez poz05ta~e państwa wszel
kich pretensji do kontroli .nad Zagłębiem Ruh
ry i bezspornego uznania supremacji llmery
kańskiego kapitalu w Niemczech zachodnich. 

Delegacje Francji i ,krajów Beneluxu pod. 
naciskiem opinii publicznej swych krajów '!J"ó, 
bowały na początku konferencji dość nieśmia
lo przeciwstawić siElc w pewnej mierze żąd,,-
niom Stanów Zjednoczonych. Skoro jednak 
Amerykanie usztywnili swoje ~tanowisko, 
a wiceminister Lovet poinformował "opor
nvch" ministrów co do konsekwencji, jakia 
im grożą, jeśli nie zgodzą się na żadania ame
rykańskie, Fronc;a i liraje Beneluxu sliaPi:ulo
waly. 

Konferencja londYliska okryLa była 7.asłoną 
milczenia. Za tą zasłoną odbywałY s:ę targ'. 
ale wynik ich był z góry przesądzony. 

W rezultacie. konferencja londyńska stano
wi nową próbę utrwalenia podziału Niemiec 
wbrew interesom narodów sąsiadujących 
z Niemcami i wbrew inteIC'som ludności sa
mych Niemiec. Stanowi ona nową próbę utwo· - -

cdCUDaŚCł ,osPJOII~rcze 
FRANCJA OGRANICZA IMPORT META~I 

Francuski.e Min.isterstwo Przemysłu komu
pikUje o silnej redukcji impo.rt.u rafinowanvch 
:nelali i rud z obszaru szt8Tlingowego .j B~I~;J. 
'szczuplenie j tak już malego przywoZll po· 

81awi cały przemysł francuski w nndzwycznj 
trudnej sytuacji. 

Ministerstwo przewiduje 50-procentową re
dukcję przywozu metali rafinowanych, impo:-t 
zaś n.iklu, tungstenu i molydenu z powodu bra
KU dewiz zostanie najprawdopodobniej calko
wide W5 trzymany. vVobec tych zmian pro
dukcja francuskich stali wysokogatunkowych 
stoi pod :r:nnkiem zapytania. 

Zostanie równi·eż ograniczona produk':::ja 
oło'wiu li cynku, bowiem import rud tych me· 
tali uległ największym ogrankzesn.iom. 

KARTKI ZYWNOSCIOWE W CHINACH 
CZANG~KAI-SZEKA 

Age.ncja TASS donosi z Sza'llghaju, że 
z dniem 1 marca został wprowadzony na kon
tlrolowanym przez reżim Czang-Kai-Szeka tery
torium. Chin system kartek żywnośc.iowych. 

POZy CZKA WALL-STREETU DLA JAPOl'-./lI 
Jak donosi "Joumal of Comrnerce" z Wa

szyngtonu, jeden z senatorów wystąpił z rro
pozycją utworzenia specjalnego fundl1Szu po
życzkowego dla Japonii. Celem funduszu by
loby umożliwien:ie zakupów bawełny, węgla.., 
paliw płymny<:h i kauczuku na rynkach amery
kańskich. Spłata należności nastąpiłaby z sum, 
uzyskanych z·e sprzedaży wyrobów japońs1dch 
na rynkach Dalekiego Wschodu. 

Senato,rowie z po,ludniowy'Ch stanów opra
cowuj4 plan eksportu do Japonii jeszcze 
w bieżącym roku 750.000 bel bawełny. 

tatnl 

rzenia z Niemiec zachodnich głównej bazy 
amerykańskiego imperializmu w Emopie. 

Już pierwsze odgłosy świadczą o niepowo
dzeniu ,prób ukrycia prawdziwych rezuLtatów 
konferencji londyńskIej. Wychoo.zący w ra· 
dzieckiej strefie Berlina dziel)Jlik "Neues 
Deutschland" pisze, że wynik rozmów londyń· 
skich jest bezpośrednim spiskiem przeciw jed
ności Niemiec i pokojowi Europy oraz doda-

je, że na.ród niemiecki nigdy nis uzna tych de
cyzji. Również odgłosy konferencji londyń
skiej w prasie francuskiej i belgijskiej świad
czą o poważnym zaniepoko jeniu opinii tycli 
krajów. Odgłosy te świadczą o tym, że reali
~acja planów amerykańskich w Niemczech na
,potkała na poważne trudności ,które wzrastać 
będą w miarę, jak ujawnia 6ię rzeczywiste de· 
cyzje przyjQte w Londynie. (twa) 

MY .-1 .. Ia plan 

Nowo'Zol'9anizowaJD.1B. pJacówika przyc.zylIliać 
się więc będzie do daJ'5zej p.o~ jalkOlści 
.IIJClI.5zyeh wyrobów włókQe'IllIliiczych, a, Ib.rakolro~ 
bów będzie ona IW be.zlliiitoSlrLy sposób ujaw
nila.ć. 

Przemysł wełniany od pewnego czasu nienie planu w 113 proc. WYWÓZ BITEJ ZWIERZYNY ZA GRANrrClll. 
siale "ry!,onu.i',cy plan produkcyjny ma Przędzalnie zgrzebne wyprodukowały Pned wojną Polska należała do k.!.ajów, 
do zanotowaaia nowe sukcesy. Zadania 160.1100 kg przędzy zgrzebnej ponad plan ekspoI.tujących za gralD.icę Ibitą zwienzyn-ę. 
nałożone nań w miesiącu lutym wYkona- prmkraczając zadanie o 9 proc. Ta gałąż ek~pOJltu została w roku bieżącym 
ne zostały ze znaczną nadwyżką. 'V miej- podjElctJa pr2!ez Centralę Handlową P.r.z;a:myslu 
sce planowan"ch 3,12 mil. m tl.anin suro- Przędzalnie czesankowe wYprodukowały KOn!.;·ell'W(),vego d "Społem". Obie te tn.stytu-
v. ych WYlll'odul.owały fabryki przemysłu 581..000 kg przędzy co stanowi 117 proc. I cje wywiozły w bieżącym 6B20m-e d{) Fr,a.ru::j:i 
wełnianego 3,53 mil. m, co stanowi wYpeł- planu. 40 ton zajęcy. Eksport ,ten .pTZildsta.wia war-

__________ ~ ______ • ______________ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~::::~::::::, tość 40 tysięcy d01a.rów. 
! · ... IIT:I I I I I I 'iili 11.1 II 'I I 'I, 1.11 111iII1.I11'1' IlilllIl'lllIlill 1hI.1I1·III I,JI IIJII I'11 11'1'11: IlI lHlllill:lIlUl'll ill ,11!1111:!I'III'I' III IiI IIII'lIIiJ' 1 II IIIJ:ll II I II III II I I' l lI l lI llIl ll l ll llIl lI l ill l!l il l'lIl1l1.1 i1 l ' , I'11I1UI Ii IIiI1I111111 111111111111111111 11 1111111111 1~IInIIII III II I JIHI II I!!I ,ill ~!l11I11I1111 1111!1UIIIIIII,lllIlnl\lllII! 
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"Sthejblero~~ yU l~OZ IsiotęiednoUte8o frontu 
N aj lepiej scharakteryzował ostatnią na-/ majstrowie, kierowll1cY i dy;ek~orzy, oraz, ł,?~ć ty~h ostat?ich o jak?ść p~odukcji. Inny, 

rade aktywu P. P. R. i P. P S. w P. Z. P. B. dyrektor produkcji, ob. Pogonski. bIJe na ,larm, ze przy WCIąganIU z po.dw6rza 
Nr J dyrektor produkcji tych zakładów, Zreferował zagadnienie walki z marno- p~k z o~pa~kami .wiat;- roz~osi ich setki 
ob. Pogoński : "na zebraniu t~k soli~ny:r;n trawstwem i sprawę podniesienia jakości kllogra.:n0w l apelUJe o Jak naJszy!>sze spro
i tak rzeczowym o tak ...-.rysoklm pozlOmle produkcji tow. Nowiclri, dyrektor .laczel- w~o.zeme maszyny do prasowama odpad-
- jes~cze nie byłem" . '" . ny. Na szeregu konkretnych faktów i cyfr kow. 

To me przesada - mozna smlało l odwaz- wykazał on że stan jaki obecnie na tym Wielu uczestników narady zwraca uwagę 
nie podpisać się pod tą oceną· odcinku pa~uje w zakładach, pozostawia na sprawę szl{Olenia młodego narybku 

Przede wszystkim sam pomysł takich wicIe do życzenia. 
'j h d'p d k . h' t włókniarsltiego. Zdarza się, opowiadają to-\~sPO nyc. nara 1'0. u cyJnyc Jes nO":ą, Tow. Kaczmarek przygwoździł zebranych 

Ciekawą _ I bardz~ pozyte~zną formą wspol- jednym krótkim zdaniem: "Jesteśmy naj- warzysze, że świeżo wyuczona tkacZka lub 
pracy oou I!!.łr~ ro.botmczycb. większym z?Hadem w Polsce, a jednal{ prządka otrzymuje uczniów, chociaż :::ama 
. Rzecz ~Iez~lel~me char~~e:ysty:czna "Gayer" i "Rorrl." biją nas pod względem jeszcze niewiele umie. Uczeń taki po przej-
l /?,odna poukreslema: w przeclw1E;nstWle do jakości produkcji"! ściu na pracę samodzieln" J' est zupełnie 
\\'lelu fabrycznych narp_d wytworczych, a . . • . . '" 
n~wet zebrań partyjnych dyskusja toczyła . ~z~ ucz~stmcy naĘady znalezh na to Ja- bezradny i nie orientuje się nawet, kiedy 
się tu wyłącznie wokół ustalonych w porząd kies s~Odkl zaradcze. Owszem" nawe~ bar- należy się zwrócić o pomoc do majstra. Wy
ku dziennym kwestii najważniejszych, to dzo ~e!~. Towarzysz.e z wykoncz~m n. p. chodzi przy tym na jaw, że starsi, wykwa
zn. podniesienia jakości produkcji i walki przyn.1esh do pre~ydlUm ~a\~ałk~. tkanm 
7. marnotrawstwem. Była w tym niewątpli- P:r:z~blt~ blaszkaIrrl: lub gwozdz~~ml l post~- lifikowani robotnicy nie są zbyt skorzy do 
wie wielka zasługa tow. Kaczmarl,a, sekre- WIli ~lllosek.: nalezy ~rowadzlC na wykon- przyjmowania uczniów, to też towarzysze 
tarza Dzielnicy Fabrycznej P.P.R., l:tóry czalm pr~l1llę ~a kazdy odłame,k meta~u, z miejsca wysuwają jedyny, najsłuszniej-
11ardzo umiejętnie i taktownie kierował ob- wy~ryty l u.sumęty prz~~ robotlll~~, zan~ szy wniosek: do obowiązku "nauczycielskie
radami, nie mniejszą jednak zasługę mają zdązy~ ~kanmę uszkodzlC, "sztuki pow~-
i towarzysze, którzy nietylko w dyskusji, ny l1llec d?d.atkowy kOllle~ t .. z~. "for:ai~.t, go" poczuwać się muszą przede wszystkim 
lecz nawet w luźno rzucanych uwagach ... ,ry- ~o .~chrolll Je, od brudzellla Się l zmrueJszy członkowie P.P.R. i P.P.S. 
kazali wysoki poziom uświadomienia oby- 110sc odpadkowo W dyskusji okazuje się, że wielu towa
wateiskiego i klasowego. W naradziEl u-, Jeden z towarzyszy wskazuje na to, że rzyszy do tego obowiązku się poczuwa, na
czestnicz' li przodownicy pracy - wielu z zbyt wielka rozpiętość płac między prządka- wet nie mając oficjalnie uczniów pod swą 
nich z honorowymi odznakami na piersiach, mi a przewijaczkami powtIduje słabą dba- opieką ale że praktycznie mogą pomoc 
-~~ .... _.- ,,,.-...-..- okazywać tylko Bwym sąsiadom, więc nie 

Pracownice .Niclarni" w trosce o żłobek " . TOWdIZySZU Redaktorze, jako przewodniczą· Borczykowi mieszkanie zastępcze - pokój 
Cd koła Ligi Kobiet zakładów dawno "Niciarni" z kuchnią, lecz ten nie zgodzi'} siElc, a KomiEja 
zwracam się do Was o radę i pomoc w "pra' Mieszkaniowa orzekła, że nie można go do te
wie, która jest jedną z największych bolączek go zmu-sić. Pytam wobec tego: klo ma więk
naszej załogi. Otóż wiele naszych matek mu· 6ze prawo do lokalu fabrycznego - czy czlo
si na czas pracy zostawiać swe dzieci bez na· wiek, który nie pracuje tu już od przeszło 
leży tej oOieki, gdyż w żlobku i przedszkolu nie dwóch lat, czy ·też dzieci pracownic, iktórym 
ma dla nich miejsc. A przecież Iffiożnaby te- zaklady nasze zawdzięczają SWE! przodujące 
mu zaradzić. W lokalu, oddanym na żłobe~ miejsce w 'Przemyśle włókienniczym? 
i przedszkole, zajmuje dwa pokoje z }Qudm:ą Za pośrednictwem pr<isy apeluję do czyn. 
były dyrektor naszych zakladów, ob. Borczyk. ników miarodajnych, by w sprawę te wejrzały. 
Od roku już czynimy star1l!nia, aby mieszkanie I Maria Furmańska 
to odzyskać, lecz bez skutku. W swoim czasie pr~ewodnicząca Koła Ligi Kolbiet 
~roponowaliśmy wyżej wspomnianemu ob. P.Z.P.B. Nr 16 (d. oINiciarnia") 

.... .......... .u----.. .a .. .m .......... .m .. 

rozwiązuje to cał0ści zagadnienia. 
W toku dyskusji jeden z przemawiających 

rzueił myśl, by zastosować nowy system ·na.
uki zarówno w stosunku do u~zniójV, jak 
i do praktykujących majstrów, System t. 
zw. etapowy, polegający na tym, że zaczyna 
się od maszyn naj prostszych i przechodzi 
stopniowo do bardziej skomplikowanych. 
Zwolennik tego systemu nauki etapowej, 
kierownik Tkalni "G"tow. Lewy, ~roponu
je konkretnie ,by r8.cltej staryCh wykwalili
kowanych robotnil:ów z krosien zwykłych 
przesuwać na żakardy, lwlor@wki itp. ani
żeli młodych chłopców i dziewczęta, którzy 
nie umieją jeszcze robić zwykłego .}i)łetna .. 

Oczywiście, że uczestnicy narady;·nie mo
gli z miejsca powziąć ostatecznej decyzji, 
który system nauki jest najsłuszniejszy. 
W każdym ra.zie w dyskusji podkreślono mo 
ment bardzo ważnv. że dziś gdy już nie 
musimy "na gwałt" jakimikolwiek siłami u· 
ruchamiać maszyn, możemy sobie poz
wolić na ściślejszy dobór pracowników i pla 

lera hHler-owskdej 
parti!o 

formaci.i. Natu/ralnie członek nowe ich rozmieszczanie. 

- My młodzi oficerowie, mówi przenikli
wym cichym głosem, wierzyliśmy Hitler-owi. 

(cią€? dal sz.y) Z pełnym zaufaniem słuchaliśmy go, walczyliś 
my i umierali. Ufaliśmy mu aż do ostatniej 
chwili... I on nas porzucił na pastwę losu.:: 

Towarzysze podkreślili przy tym moment 
charakterystycJmY, na przeszkodzie temu 
stoi ambicja i brak zrozumienia ze strony 
niektórych majstrów i kierowników. Wielu 
z nich za żadne skarby nie odstąpi swemu 
koledze wykwalifikowanego pracownika po
mimo, że tamtemu przyniósłby on o wiele 
większe korzyści. Narada apeluje wobec te
go do członków obu partii a także do bez
partyjnych przodownjków pracy, majstrów 
i kierowników, by pamiętali o tym, że współ 
zawodnietwo pracy polega na. najdalej po
suniętej w7.a,i<'mul'j pomocy, gdyż tylko wte
dy olliągnie ono swój c('1 zasadniczy, któ
rym jest podni~iel1ie calego pl'zt.'myshl 
i dobro mas )ra<,ują.cycl1. 

"W Berlinie maWlą o tym, że nagle ",mar-I nut przed północą nastawiono płyty z jakąś 
lem. - notuje Goebbels pod datą 24 IV nd!Jraną symfonią· Te] audycji nie zdążono 
1932 rok, - ale wiadomo przecież, iż. tacy zakończyć. Symfonię przerwano na jakimś 
"żywi nieboszczycy" żyją najdlużej. 6-go akord'lie ... Ciekawem jest, że w pobliżu radio-
1'ierpnia tegoż roku Goebbels notuje: .,kiedy stacji walczył niemiecki oddział, sformowany 
dojdziemy do władzy, nie oddamy jej nigdy: z ostatnich TeZ? w ludzkich. o bard'lo dziwnej 
chyba wyniosa nasze trupy z gabinetów.... nazwie Waterloo ... 
01.0 jeszcze jedno "proroctwo": 2 lutego 1933 2-maja wy;i;szy urzędnik z ministerstwa 
roJcu. już po dojściu do władzy, cała klika ze Goebbelsa. Frilscho, opowiadał o ostatnich 
brała ~ię razem na czele z Hitlerem, który ;Jodzinach III RZE'S7y i Adolfa Hitlera. 'We
pogrąży! się w sC'nt ~ l1]C'ntalne wspomlllenla dług ,łów Fritschcgo, aparnt rządowy prze
z okresu swojej młodości. Wspominając I) slał istnieć Już faflO 30-kwielnia. Tak samo 
t.ym, GClrhbols pisze, co następuje: "Zebra- naczelne dowództwo wiec70rem tegoż dnia 
liśmy się tu wszyscy razem i już nigdy nie rozpada się, fi raczej rozkłada się całłwwicie. 
rozstaniemy się. Będziemy zaWS'le i wszędzie Hitler i Goebbels naocznie przekonywują. się, 
razem. Razem aż do śmierci. iż prowadzonie dals·zej walki jest niellloż!twe. 

Dlatego właśnie zwycięstwo będzie zawsze ! ·wtedy. jak twierdzi Fritsche, Hiller znika, 
po naszej stronie!..." inscenizując samobójstwo. Aby upewnić ogól 

Gdyby w nocy z 30 kwietnia na 1 maja w tym mniemani1l. Borman notuje w swoim 
1945 roku pokazano GOf'bbclsowi ~e 51nw' '1ie p'Imietni',u' 

To jest zbrodnia! Widzieliśmy, iż walka na 
ulicach Berlina jest bellmyślna, ale wal-::zyliś
my, gdyż tak rozkazał Hitler ... Zbrodnia!.:: 

Stara siwa niemka w żałobie mówi z przeko 
naniem: "Najb.ardziej zaciącie walczyli, aż do 
ostatniej chwili zupełnie młodzi chłopcy." w 
poblżu mojego domu grupa takIch młodych 
żołnierzy walczyła jeszcze w dniu 2-go maja, 
qdv WS'l.yscy już kapitulowali..." 

Niebe7,pie~ze11stwo "nazizmu" kory je się w 
nierozumnych głowach nas7.cj, najbardz·iej zie 
lonej młodzieży" ... 

Jedna z bardziej oddalonych od centrum 
miasta ulica berlińska. Na skJrzyżowaniu 
prowizory'Czny cmentarz. Krzyż. Na !krzyżu -
tabliczka .a na niej nadpis, skreślony atramen 
teru od ręki: "Waruml 24-IV 1945 rok". Pod 
tym krzyżem leżą Niemcy, zabici podczas 
walk ulicznych w Berlinie. Po co? Niech się 

gdyś pisane przo'l nipgoL Tej nocy, gdy ::Jo-! 30-IV 1945 roku. ŚmiTeć Adolfa 
został właściwie sam. bo wszyscy pozostali Itler"'" 

Ewy Hi- spytają o to siebie samych, po co i dlaczego 

,.kompani'· już zdążyli uciec.... . Tak mówi Fritsche .... 
Norą t -maja 1945 roku o qodz 0.8 7il.IU1Ikło W ARUMt 

hltlerowskie l'adio w Berlinie. Na kilka mi. Ad]utana Weyd!inga. Kadrowy ·of1cet 

pozwoIUi HitleroWi prowadzić dziką, krwawą 
i bezmyślną walkę w kwletniowe dni 1945 ro

. k~ Jl.a ulcach Berlina. 
nElweJ KONIEt!. 

Jak stWierdził w zakończeniu dyskusji 
dyrektor produkcyjny, ob. Pog()ński, nara
da dała bogaty plon, dziesiątki uwag, pro
jektów, pomysłów, kt6re przyczvnią się do 
osiągnięcia zwycięstwa w kampanii o pod
niesienie jakości produkcji i likwidację 
marnotrawstwa, podjętej przez przemysł 

włókiellMlzy w bieżąc~.ro lipKu, 
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glik ańsldego , dziekand Canter'bury - t-lewlet- tego słowa, ani tego pojęcia. Naród 60wleckl 
ta Johnsona, kt6ry - powróciwszy niedawno nie ma klas kulturalnych i ich nie potrzebuje. 
z dłUŻ6zej podróży po Rosji Radzieckiej, opi- Naród sowiecki pragnie być narodem kultu

sał swe myśli l wraże~ia w książce pl. ."Je~na ! ralnym .i aby to 03iągn~ć u5il~je :zapewnić 
szósta lwU ziemskiej'. Oto parę WYlątkowl wszyst10m czas, warun1{l bytu I odpowiednie 

Nikt <hU ni. Mota %aprzeczyć, :te poprze% 

mat cały, popne% moru l kontynenty, bieg
nie wyra:!na Unia podziału - poUtycz:n~o,. 

lpOłecznego t goe~-darC%eogo. Ta Hnla podzia
łu niemallic 'W'6'póJne.go oz fi'kcyJn~ "żel!lzr..~ 

kurtyn~", o której tak lu'bi~ mówić pewne 
koła Zachodu, pokrew!le duchem ChurchiHo
wio Nie dhodli bowiem o eztucz:ne "kurtyny", 
lecz o podział neC2:ywisty, uwarunkowany re
alnie odmiennóści~ u!\ltrojów l celów, właści
wych krajom, po obu etronach l1nil mających 
.woje miej6tCe. 

Są niewąrtp<lIwie tu I 6wdzie ludzie, którym 
pnedstawiony 'W'fŻej Khemat h1etoryczny 
wyda ellę 2Iby>t uproszczony, li pnypisywana 
lewicy mbotniczej rola p'atrlotyczno-wyzwo
leńcza - wyolbrzymiona. Chcielibyśmy w 
zwią7Jku % takim.! ,.,ątpllwoścl~i pnytoczyć 

na tynt miejK'll tn:y charakterystyczne wy
powiedzi, k.rtórych autorami e/l nie fanatyczni 
zapalnicy I nawet nie działaczi! partii robotni
czych, leC2: trzej intelektualiści, o nazwiskach 
mającyoh ,., świecie duż, wagę I znaczen.le. 
Dwaj J n.lch ., plearzaml twiatowej sławy, 

tnecl piastuje wy80kll godność duchownll. 
A podkreślić tneba l to, że są to ludzie p05U-

• nięcl,., latach, II. więc zasobni w doświad-cze

nie łydow., rozwat.ni 1 raC2:ej eceoptycz:n!, a 
pnytem nie skłonni do pochopności w elIdach, 
twierdzeniach I uogólnieniach. .0. 

ZnakomlJty powieś<:iopi5l1.n amerykalltlkl 
Teodor DreJ.er, ilttóry twórczości, ewo)ą 

wnióeł do lIt~a1lu'fY o jozy<5 tej nieznane jej 
prze~tem pierwiat!tkl IiIpołecznego eeMU l re
alizmu, na ki~'ka miesięcy przed śmiercią, wy
etosował w lipcu 1945 T. l~st d.o eekretarza par
tii komunistycznej USA - W. Fostera, pisząc 
m. in.: 

"Zwracam eię do Pana, by go powiadomiĆ, 
że pragnąłbym etać elę członkiem amerykań

skiej part!! komunlstycwej. Pragnienie to wy
pływa z przekonań, którym hołduje od dawnll, 
a które z biegiem lat pnybrały na l5ile I po
głębiły się. Zaw&ze wierzyłem niezachwianie. 
że lud, a przede wszy5ltk.im robotnicy - za
równo w Stanach Zjednoczonyoh, jłlk na ca
łym świecie - ,,~ twórcami własnego lo~iU 

i własnej przyszłoścI. Starałem się żyć zgod
nia z zasadami tej wiary, wyrażać ją ełowem 

i symbolem, wyciskać jej piętno na życiu b
dzi ..... 

"Komuniści na całym świecie odegrali głów
ną rolę w utrwaleniu jedności, która gwaran
tuje dziś klęskę faszyzmu. Oni to pierwsi 
wskazywali na początki agresji w Chinach, 
Abisynii I Hiszpan!!... Komuniści t! twonyll 
w umęczonej Europie podziemny ruch, k-t6ry 
staną! na czele walki przeciwko terrorowi 
I uciskowi wojskowemu. nto w Jugosławii 

je&t przedmiotem czci całego świata, który 
wielbi go za sposób, w jaki poprowadził swój 
lud do zwycięstwa. Imię Stalina drogie jest 
wszystkim wolnym ludom świata. Mao-Tse
Tung l Szu-En-Lal ożywili w Chinach ducha 
demokracji I jedności ow latach, gdy kraj był 

rozdz;erany przez ciucha niezgody ..... 

"Wyłącznie uczuciowe uprzedzenie przeciw
ko wszystkiemu - pisze da.Jej Dreiser - co 
słu6znie lub niesłusznie uważane jest za ko
munizm, jest w równym stopniu absurdalne, 
co i politycznie niebezpiecz.ne ... Jeśli nMi my
śliciele i twórcy chcą Wywl1lZaĆ eię le 6wych 
obow:ązków wobec demokratycznej .kultury, 
winni się wyzbyć nieuzaeacLnlonych obaw 
i uprzedzeń, które nie pozwalają na podjęcie 
dyskusji ideologicznej, godnej poziomu doJ
rzałych intelektuali6tów ..... 

"Dlatego też ze szczególnym zadowo-Ieniem 
dowiedziałem eię, że uczeni tej miary co fran
cuscy fizycy Langevin i Jollot-Curte, podobnie 
jak kilka lat wcześniej uczony an.gielski Hal

dane, znaleźli w ezeregach partii komunistycz
nej nie tylko bezinteresowność i poświęcenie, 
tak charakterystyczne dla badań naukowych, 
ale I możność powiązania swojej dziedziny 
wiedzy z naukowym rozwiązaniem problemów 
społecznych. Byłem również głęboko wzru-
6zony wiadomością, że związani ze sprawą lu
du artyś-ci I pisarze tej miary, co HisZ'j>an Pa

blo Picasso i Francuz Louis Aragon, wstąpili 

w szeregi partii komunistycznej; członkiem tej 
partii są teli: inne znakomitości z dzied'liny 
kultury, jak wielki powieściopisan duński 

Martin Andersen N exo, i irlandzki dramaturg 
Se!UI O'Casey"· 

"H!&toryczne latłl, które przeżyl~my - koll
czy Drelser - pogłębiły moje przekonanie, że 
wzroet Wipływ6w partii komunistycznej wzmoc
ni nar6d amerykań&kl... Nicią przewodnl1\ me
go łycle { twórC2:ości była wiara w wielkość 
I godność człowieka. Logika mego życia l mo
jej twórczoś-ci doprowadziła mnie w konse
kwencji do zgloszenia akcesu dQ partii komu
nistycznej". 

'" Nazwisko G. B. Shawa omówień nie wyma-
ga. Znany je~t doskonale i w Pohsce, zwła-

6ZC2:a ze swych sztuk 6cenkznych, grywanych 
od wielu łat w naszych teatrach. Nie darmo 
pisarz amerykański - Walter Kirschenbaum 
zwróci! elę do Shawa l 'Zapytaniem, dlaczego 
żywi tlympatie dJa komuni6tów. W listownej 
odpowiedzi Shaw pisze: 

"Socjallś-ci rosyjscy s~ bardziej demokra
tyczni, niż angielscy i amerykańscy. Zachodni 
system parlame'ntarny : partyjny jest tylko po
zornie demokra tyczny. Ustawy, które nie obej
mują wszystkich obywateli, nie są w ogóle 
ustawami". 

Podkreślając, że "jedynie w ZSRR reali7lllje 

"Zycie narodu 60wiecklego jest określane możliwoścI. W związku z tym sztuka n.le ma 
przez z.asady moralne, których bym 60bie naj- być czymś abstrakcyjnym lub zastrzeżonym 
serdeczniej dla nas życzył. Naród sowiecki dla zamkniętych kół. Sztuka jest narodowym 
pracuje dla w...p61nego dobra, a to uważam za dziedz:cŁwem każdego i musi dla wszystkich 
moralną podstawę życia chrześcijańskiego ... stać się dostępna". 

Naród sowiecki uczy się w praktycl', że pra w- * 
dziwe życie jest tylko we wSlpólnocie. Zast'l- Trzy powY-lsze wypowiedz.i porusz.ają 

sowane przez niego zasady zbudowania lep- jak widzimy - zagadni.enia poli1ycz.ne, tlpO
szego ~troju społecznego, 6Ze!1SZej wspólnoty łeczne i kulturalne ZSRR, jako kraju budow
wszystkich wydają mi się sluszne..... nictwa socjalistycznego oraz wystawiają świa-

"Jedno słowo częściej niż inne mo'hna 61l'- decŁwo prawdy part'om k'O:m.unistycznym
szeć z ust ludzi sowieckich: .!lłowo "kultura". przodujctcym ruchowi robotniczemu w his10-

Zawiera ono wszy.stko to, co my tutaj pod tym rycznym dziele przekształcenia świata według 
6amym 6łowem rozumiemy, ale jeszcze I wie
le więcej. Jest np. brakiem kultury wejść do 
domu w zabłoconych butach, źle wyczyścić zę
by lub nie umyć U6ZU, jest także brakiem kul
tury nie okazywać zainteresowania dla ksią

żek i sz.tuki lub nie wać postępów nauki". 
- Jeśll s.kłonni Jesteśmy uśmiechać się 

się prawdziwą demokrację", Shaw stwierdza, 'Z politowaniem' z powodu szczególnego nac!
że - łlczkolwiek nie jest członkiem partii ko- sku, jaki się wiąże 'Z tym niewieJkiem słowem, 
munistycznej. "uważa się la komun!stfj f:tyw1 to musimy pomyśleć o tym, Ile o.granic'Zoności 
JaJe naj'PrzyJażnleJsze uczucia w stosunku do i udowoJenia oz eamego siebie mieści się w na-

zasad postępu, prawdziwej demokracji I spra
wiedliwości. Teodor Dreiser nie z.dąży:! wst~

pić w szeregi tych czynnych bojoWlI1ików pny
szłoścI. 90-letnl G. B. Shaw nie uczyni już te
go, z pewnościl\, również. Ale dzle5i~tki i set
ki najwybitnieJszycb lntelektuaUst6w świata 

wala:dy w porę właściwą dla eie!ble drog41 
i krocz~ dziś- w jednym Gzeregu z marksistow
skim ruchem robotniczym, w 5łuemym prze
świadczeniu, ż~ tylko w ustroju IIOcj<llistycz
nym, w .połeczeństwi. bezklasowym moilI" 
jest oellt'!JTlięcle pełni IndywiduaJnego rozwo
ju 1 twórczej swobody artysty, naukowca, my
śliciela. BOLESŁA W DUDZI!VSKI. 

Związku Radzieckiego", szym lnaczeniu tego !iłowa. Mówimy o lu-
'" dziach kulturalnych, o kla6ach kulturalnych. 

I na koniec opinia dostojnika Kościoła an- Naród sowiecki natomiast nie ogranicza aRI 

Po trzech lotach 

~ a c z 
Piła wczoraj i dziś - Dz;ej~ Wałcza - Koloryt nowe; rzeczywisIości 

iedząc w wygodnym, pulmanowskim wa
gonie pociągu pośpiesznego Bydgoszcz -

Szczecin, patrzałem ciekawie w okno. Ucie
kały 6zybko pola, na których pod ską;Ją po
krywą śniegu dziwnej, tegorocznej zimy, tSpO

czywałyoziminy. Od czasu tylko do CdlSU 
widać było łysinę ugoru, porosłego chwllsta
mi I zielskiem od kilku lat. 

Widok Piły wstrząsał mną UW5ze d'O głę
bi, ze względu M. 6tan zniszczeń. Gdyśmy 
tędy w 1945 roku zdążali na front, (masidlo 
.się zawsze jechać na Pilę) robiło zawsze 6mut
ne wrażenie t'O miasto 7niszczone w sposób 
nieprawdopodobny i jeszcze po wyzwo':eniu 
palone prawdopodobnie przez ukrywa jących 
się sabotłlŻystów niemieckkh. 

Zawsze też rozbity dworzec w Pil~, P'lplą
tany zwojem 6zyn, drutów telegraficznych, 
głębokie leje po poci6kach bomb lotniczych I 
na miejscu dawnych budynków robiły !la prze-

jeżdżających upiorne wraienie. Także Zd2i
wiOll1y byłem teraz, gdy dworzec w Pile po
witał mnie czerwienią cegieł, nowych i 0''!110-
wionych budynków. Tu widzi się wszędzie 
rozmach p:recy, tu lipostrzegamy na każ ly-lTI 
kroku celowe, oszczędne pla.nowanie, k.ons.ek
wentne dążenie do podniesienia z ru:n bu
{}ynlk.ów, które jeszcze do niedawna były ster
tą gruzów, 

Pila jest wlIŻnym węzłem kolej'OWj'm. PIZed 
wojną kny:l:owały l5ię tu licz.ne linie kolej1we, 
a przede wszystkim biegła tędy magisrrala 
Berlin - Gdańsk. Nic w tym dziwnego. P:la 
leżała z.aledwie kilkanaście kilometr6w o{} 
granicy polsko - niemieckiej i miała się etać 
w przyszłości bazą wypadową na Polskę. Stąd 
rozbudowa linii kolejowych i świetnyo::h d róg 
adaltowych, koncentrycznie biegnących w kIe
runku granicy. Pociąg dąży na północ, w ].. ie
runku Szczec\.na, który również miał dogodne 

połączenie % nadgraniC'ZJlą stacją kolej()w1\. 
Tędy właśnie, po tych szosach, 6zły w lutowe 
zamiecie śnieżne oddziały I-ej Armii wielkie
go roku zwycięstwa. Tędy, po tych drogacrr,'" 
szumiał wylęgły rój więźniów o-bozów ;en;pc
kich, zdążających d'O domu po wyzwoleniu 
przez armię radziecką tych zadrutowanych 
więzień. 

Wys.iadamy w Walczu. Jest także luty, 
w trzy lata już po tym najpiękniejszym mar-
6ZU w stronę morz.a. Odnowione budyn~d wi
tają przybysza. Na każdym kroku cisną s:ę 
wspomnienia. Tu przez dłuższy czas stał sztab 
I-ej Armii, 6tąd szły rozkazy aD jednostek 
i oddziałów, tu kwaterował gen. Pophnvski 
i tu wreszcie zawsze można było zasięgnąć 
wiadomo-ści o sytuacji na froncie. Tylk'l, że 
wtedy miasto było ciche, wymarłe i bezludne. 
Kilkudziesięciu Ni.emców, ze względu na obe-c
ność sztabu, 6koncentrowano w jednej dz:el
nicy miasta. UsuwaH oni gruzy, któ.re ta,aso

Rozwój ruchu zawodowego w 
•• wały przejazd. Puste, opuchłe z zim-na domy .. m u n R I nosiły jeszcze wtedy pokost niemi-eak:iaj kulU . ~ a tury: wszędzie gotyckie napisy, często 510-

wiańs.kie brzmienie nazwisk właścicieli pr led
siębio!1Stw, nieomylny zn.ak, że !kiedyś Walcz 
był mi.astem słowiańskim, miastem pols:Cim. z łl ązki pracown:cze krzepną w walce z rDdzim1 reakcją 

L Li la ta, które upłynęły od momentu wy
zwolenia Rumunii, były okresem szybkiego 
rozwoju rumuńskiego ruchu zawodowego. 
W chwi.li obecnej "Generalna Konfederacja 
Pracy" liczy 1 milion 338 tysięcy członków, 
skupiając w swych szeregach ol-brzymią więk
szość pracowników I robotników kraju. Temu 
szybkiemu wzrostowi liczebnemu towarzyszło 
stałe wzmacnianie jedności działania rumuń
skiej klasy robotniczej, co pozwoliło Konfede
racji Pracy odegrać powa'żną rolę w budOWie 
demokratycznej republiki !Judowej Rumunii. 

Ubiegłe lata były latami uporczywych, kon
sekwentnych bojów przeciwko reakcji zarów
no na odcinku politycznym jak i gospodar
czym. Reakcyjne "partIe historyczne" z !ch 
przywódcami - Maniu, Brati.anu, Tatares<;u -
przeciwstawiaJy się wszelkimi możliwymi spo
sobami odbudowie gospodarczej kraju, demo
kratyzacji aparatu państwowego i życla spo
lecznego. W takich waru'llkach Związki Za
wodowe zmuszone były do walki z sabotaży
stami na terenie zakładów pracy, ze spekulan
tami wszelkiego autoramentu, z tymi elemen
tami, które dążyły do poddania Rumuni! pod 
panowanie anglosl}skich kapitalistów. 

Związki Zawodowe nie ustawały w akcji 
uświadamiania szerokich mas robotniczych, 
czym w znacznej mierze pnyczyniły się do 
zwydęstwa bloku partii demokratycznych 
w wyborach z listopada 19M:; r. W kampanii 
wyborczej wzięło udział ponod 50 tysięcyak· 
tywistów zwiqzkowych. 

Związki Zawodowe Rumunii po,parły w ca
lej rozciągłości rządowy plan finansowo - go-
6podarczy, u-chwalony w połowie ubiegłego ro
ku, plan, który umożliwi! za.hamowanie i·nHa. 
cj! oraz bardziej sprawiedliwy podział docho
du narodowego wśr6d mas pracujących. Rów· 
nież w dziedzinie produkcyjnej plan przyniósł 
duże rezultaty, tak na przykład przemy6ł me
talurgiczny, oto<:zony szczególną opieką rządu 
i Konfederacji Pracy, zdołał osiągnąć 72 pro
cent produkcji przedwojennej l 135 procent 

produkcji z roku 1946. Zanotowano również I rzeczywiśde, dawna osada słowiańs;'<I 7~ 
znaczne podniesienie wydajności w przemyśle st-ała w połowie 13-.g0 wieku darowana -zako
chemicznym, drzewnym i papierniczym. nowi Templariuszów, którzy nie mogąc sobie 

Wielkq rolę w życiu gospodarczym kraju dać rady z wymawianiem tej nazwy, zm:C'Ilil! 
odgrywa Związek Zawodowy Pracowników ją na Kron. Po skasowaniu zakonu Templa
i Robotników PrzemysIu NaJtowego. Dzięki je- riuszów w r. 1312, zajęli Wałcz Brandenbur
go wy6iłkom nastąpiło podniesienie wydobycia czycy, których Władysław Łokietek wypp.d7.ił 
ropy naftowej i wzmożenie pracy rafinerii naf. z miasta i powiatu. Potem przechodziło mia
ty, sztucznie dotąd hamowanej przez sabota- sto z rąk do rą-k. Czytamy w kronice, że WIO, 

żystów - agentów anglo-amerykańskich tm- ku 1402 wojewoda siedmiogrodzki ScibJf wz,ął 
stów naftowych. Zgodnie z uchwałą Kongresu pod zastaw poiŻyczki 63.000 florenów cesarw-
nafciarzy przystąpiono do wiercenia no- wi Zygmuntowi I, wówczae królowi Węg~e~, \ 
wych szyb6w, uruchomiono szereg nieczyn- nową Marchię i Walcz. W czasie trzynil6to
nych dotqd przedsiębiorstw tego przemysIu. letniej woj'llY powrócił znowu Wałcz do rol-

I! Kongree Generalnej Konfederacji Pracy, ski i od pokoju toruńskiego w r. 1466 stał sie 
wychodząc z zalożenia, iż tylko llniezależnie- miastem królewski mi staroŚ'cińskim. W koń: 
nie kraju od kapitalll zagranicznego, przez t y- cu 17·go wieku Jan Gostomski, wojewoda ka
le lat CIążącego nad Rumunią, może uzdrOWiĆ liski, sprowadził do Wakza Jezuitów, którzy 
jego gospodarkę, PQświęcił przew'ażną częsć ze znaną sobie nl-chliwością zac.zęli krząle.Ć s'ę 
swych obrad omówieniu środków, mogących koło 6wych interesów, zakładając szkolę dio. 
się przyczynić do jak najwydatniejszego wy- \Synów okolicznych ziemian. Między innymi 
korzystania licznych bogactw naturalnych Ru· kształcił się tu znakomity prawnik p'l\ski 
munii. 18-go wieku, Michał Rube. . 

Kongres położył też silny naci-sk na koniecz- Puszcze dokoła Waleza, tam, gdzie trzy la-
ność zmodernizowania przemysłu, jego racjo· ta temu żołnierz polski zdobyw-ał "Wal po'mor
nalizację oraz na współzawodnictwo pracy. s.ki", 6zumią po poisJcu, a na 6tar)"Ch cmenta-

Wobec tego, że Rumunia jest krajem wy- rzach jeszcze dzj·ś spotkać można pol-skie na
bitnie rolniczym, Konfederacja udziela szcze- pisy. 
gólnie wiele uwagi utrzymaniu wi.ęzi między Dził Wałcz znowu tętni bujnym, p()lsk. :m 
kla6ą robotniczą miasta a wsią. Toteż z inicjll- żye pm, zask)"pia powoli rany wojenne, n ie 
ty wy Związków Zawodowych wysyła się na' różni się niczym od innych miast po:skkh 
wieś brygady specjalistów, organizujące re- województw centra.lnych, chyba może ten 
mont narzędzi i ma&zyn rolniczych, jak rów- śpiewny akcent repatriantów zabużańs'<.ich 
nież brygady instruktorskie dla zapoznania i twardy, mazur6ki przyhyszów z przeludnie
chłopów z nowymi metodami pracy na roli. nych terenów województwa warszawsk!P.ć"" 

Gen.er~lna .~onfederacja Pracy, po-siadająca i kiel~ckiego da~e mu inny, swoisty !<()JoryŁ, 
w swej IllStOru chlubne karty walki z reakcją taki, JakI w ogole panuje w"zędzie na i'ieo-
rodzimą, na forum międzynarodowym _ jako m:ach Odzyskanych. T. Jacek Rolicfcf. 
członek Swiatowej Federacji Związków Zawo
dowych - &toi na stanowisku jedności ruchu 
robotniczego i gotowa Jest w jednym szere
gu j organizacjami zawodowymi innych krcz
jów demokratycznych stawić ezola m;pdzynn
rodowym rozb.i.jaczom fedrwIJci klasy robotni· 
Cl!~/. ZŁ. 

ZEBBRANIE STUDENTOW 
W nied7ielę, dnia 14-go bm., o godz. 16 

w auli Uniwersytetu ul. NarutOwicza' 6fl. od
będzie się otwarte zebranie studentów ()śr~d
ka łÓdzkiego w sprawie Federacj~ Polskich 
Organ!lz.acji Studenckioch. 
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Spełnione lDa.rzenia "Kopciuszk.a" 

a - c z v c· stwa em kr c'i ludowej li 
• , 

MJa:s ta, podObnie jak ludzie, miewają swe aspiracje 1 marzenia. l podobnie, Jak 
u JudzJ, ma[z~ia te nie~iedy się spełniajq, ale c:zasem pozostają również na zawsze w s/e
rse, snów. NIektóre lTllasta pragną mieć pi~kne pomniki, inne kolejkę podziemnq czy 
tro.!eybwy. ŁODZ - MIASTO PRACY - STOLICA PRZEMYSŁU, WZGARDZANY PRZEZ 
Ml,ZNYCH TEGO SWIATA "KOPCIUSZeK", OD STU BLISKO LAT MARZYŁA O POLI
TECHNICE. 

szcze braków w wyposażeniu slala się Jedną 
z pierwszych kuźni'C nauki polsklej, slyllną ju~ 
obecnie w całym kraju. 

niczy. Politechnika zaopatrzona została w naj
bardziej nowoczesne maszyny przędzalntcze 
i tkackie, przy których 200 studentów uczy Sl!l 

ciekawego zawodu inżyniera-włókniarza. 
I oto po raz pierwszy w hi'storii polskiego KADRY LUM! ARZY POLSKIEJ MY!U 

Manchesteru otworzyły się szerokie i :>,"mętne TECHNICZNEJ 
perspektywy przed synami robotnika czy maj- Stąd wyjdą przyszłe kadry przemy&łu wł6-

BEZSKUTECZNE ZABIEGI 
Jut w roku 1862 7ebrali Qbywatele łódzcy 

poważną kwotę na budowe Politechniki. Zwró
cono się z odpowiednią petycjq do władz ro
syjskich a car Aleksander II wyraził w 'lasa
dzie zgodę na to przedsięwzięcie. zlecając rea
lizację projektu Komisji Rządowej Oświecenia 
Publicznego. Politechnika miała stanąć z po
CL1\tku naprzeciwko kościoła Sw. KrzV'la , na 
placu przy zbiegu ul. Przejazd i Sienkiewicza. 
Potem projektowano umieszczenie jej na te
renie puku im. Sienkiewicza, ale w końcu po 
wielu perypetiach został projekt odłożony ad 
acta. 

W r. 1876 sprawa znalazła się znowu na po
rządku dziennym i była już bliska realizllcji: 
ale prawie równocześnie wysunięto projekt 
uruchomienia Politechniki w Rydze i Instyl..I:u 
technologicznego w Petersburgu. Względy 
konkurencyjne spowodowały ponowne utrące
nIe myśli o Politechnice w Łodzi. 

Epizod z r. 1876 pozostawi! mimo wszystko 
• wój trwały ślad w historii Łodzi: za funduszo 
prz-eznaczone na budowę politechniki, wznie
.iono przy ulicy Rokicińskiej gmach... Mono
polu Spirytusowego. 

Tak działo się w Łodzi do r. 1914, tak było 
1 w latach pierwszej okupacji. 

W roku 1921 wpłynął do Sejmu wnio-sek 
.... aprawie budowy Politechniki w ŁodzI. Ale 
wniosek ten. nie został 1JreaIizowany. Rządy 
-pols'kle w latach Drugiej Niepodległości, opa
nowane przez klasy posiadające, nie myślały 
o udostępnieniu wiedzy synom ludu pracujące
go. Zresz.tl\ rząd, który musiał budować W.ę
zlenia, nie mógł już, rzecz prosta, znależć środ
ków na budowę Politechniki, zwlaszcza w pro
letariackiej, czerwonej Łodzi. Wład7.e san1cyj
Ile szczególn'e Łodzi nie lubiły . N:enawidzily 
Łodzi za Jej radykalną i rewolucyjną daszę 
I chębnie , wzorem władz carskich, czyniły z niej 
osławionego "Kopciuszka". 

I oto jeśli przejrzymy stare rocznik! postę
po '/ej prasy łódzkiej, to w ciągu wielu lat znaj-\ 
dziemy na jej łamach bezskuteczne wołanIe I 
o Politechnikę w ŁodzI. l 

POLSKA LUDOWA SPEŁNIA MARZENIA 'I 
ŁODZI 

stra. Młodzież robotniczo - chlopska skazana kienniczego w Polsce, stąd wyjdą przyezll lu-
ło była dawniej na to, by przez CMe życie drep-

się w tempie bardzo szybkIm opracować tać śladami OjCB bez żadnych widoków na minarze polskiej myśli technicznej.;.. 
programy i regulaminy studiów oraz szczegó- awans społecrny. Dziś, jeśli tylko wrodzone zdol- Politechnika Łódzka zajmuje się jednak ni. 
ł1'. Znajdował się on i znajduje w najgorszej nościna to pozwolą, ma ona przed sobą rów- tylko pracą dydaktyczną. Sciśle jest ona po-
1946 rozpoczęla Się nauka. ną i prostą drogę wiodącą do funkcji najbar- wiąwnll z przemysłem papiernio;ym, włókien-

Politechnika łódzka posiadała z poczl\~k1! dziej zaszczytnych w państwie dem:Jkracji lu- nicz'I In l z Lotniczymi Warsztatami Dośwlad, 
trzy wydziały. Wydzial Mechaniczny, sklad-a- dowej. czelnymi, prowadząc w tym kierunku prace ba. 
jący się z Oddziałów: Energetyczno-Konstruk- Rektor pro!. SteianowskJ oprowadza nas po dawcze. Roś'nie z miesiaca na mH:."Siac biblio· 
cy jnego, Kolejowo-Komunikacyjnego, Samo- lśniących czystością audytoriach i zakładach teka, o której prof. Stef~nowski z dumą ('1)0-
chodowego, Te('hnologicznego, WlókiennIc~e- Politechniki Łódzkiej. Wszędz.ie widzimy gru- wiada, że najstarsza książka została wydana 
go, Papierniczego i Lotniczego. Na Wydziale py uczącej się młodzieży. Przeszło 1700 stu- w roku 1923. Rozwija się coraz bardziej myśl 
Elektrycznvm powstały dwa Oddziały: Energe- dentów pobiera naukę w Politechnice Łódz- twórcza młodego, ale zdolnego zespołu nauko
tyczny i Konstrukcyjny. Wydzial Chemiczny kiej, Rektor jest prawdziwym ojcem tej ucz el- wego, który stara !llę odrobić zaległości s lat 
objął całość dyscyplin bez podziahl na oddzia- ni. Zna historię każdej maszyny, każdego okupacji 1 nadążyć za biegiem współcze&1leJ 
ły. Znajdował się on i znajduje w najgorszej przyrządu, każdej instalacjI. naukI. 
sytlldcji - po dzień dzisiejszy. Zajęcia odby- O wszystko nieomal trzeba było w pamięt- Łódt, miasto, które w I9-tym w/~ku, pom}-
wają się w laboratoriach fabrycznych. Ale już nych latach 194511946 prowadzić boje. A i dz!ś /Tli) niesprzyjających warunków, wykczaJo Idę 
wkrótce nastąpi uruchomienie odremontowa- nieraz trzeba zwalczać przeciwności. reko'ciowym wzrostem liczby' l!1!eszkaJ1ców 
nego pawilonu na terytorium PolitechnIki, - Inna rzecz, - opowiada ob. Rekt~r - te l nal,zybszym tempem rozwoju pTZ~mysłu. ma 
gdzie Wydział Chemiczny będzie mógł prowa- na bardzo wielu stanowiskach w Rządzie 'Ą·su./kie dane k;l' t,~mu, by w wiek l ZO-tym 
dzić swe prace w odpowiednich warunk~ch. i w przemyśle znajdują się obecnie mo! ~lCZ- I/v ftze demok'r,cJi ludowej i !ocjal'-rmu, IClSIy· 

DALSZY ROZWOJ POLITECHNIKI I nlowie, a każdy z nich chętnie zrobi coś dla I nqć na polu upowszechnlen.la kultury w'rM 
W roku bieżljcym nastąpiło przekszt:Jłcenle naszej uczelni. szerokich mas I na polu rozwoju my.§lf tJudaw-

Oddziału Włókienniczego IV Wydzial Włókien- Politechnika Łódzka pomImo licznych Je- czeJ. L • ....... ~...".....,.~~.....,.~ ...... ..,.,..~~ ....... ~ ....... ~~ ...... ~~ ............... ~~~~~ ....... ~....,.~~ ..... ~ ............. ....,. ....... ~~~ ......... ....,. ........ ..,. 
Sz nh'eIU o!i;ąąnięć I(olelarzu pOI!ildcIJ 

c - s • ca mai • 
Tu stanIe no"," a huta 

Jan Nowak 
,~tarszy ustawiacz na stacji Tarnowskie Góry. 
\-\1 czasie okupacji uczestnik ruchu podzie-mne· 

go. Wybitny przodownik pracy 

azego kraju, które z at,ru dni około 20 tya. ro
botników i które produkować będzie około 1 
i pół miliona ton surówki rocznie. Razem z 
już istniejącymi i pracującymi tu hutami 
"Bobrek I "Pokój" i ,;Łabędy" - Nowa Huta 
zamieni ten rejon w główny ośrodek hutni
ctwa polskiego. Powstanie tu niebawem nowe 
osiedle robotnicze - nowe miasto o stuty
sięcznej może ludnOŚci. 

Stacja Pyskowice zostanie rO'lbudowana i 
stanie się bodaj najważniejszym węzłem kole 
jowym na Sląsku. Koniecl1:ność tego wiąże 
się zresztą nie tylko z rozbudową hutnbtwa, 
lecz również z faktem przewidywanej t 'lapo 
czątkowanej już aktywizacji portu w Szcze
cinie Wywóz Ea pośrednictwem tego portu 
osiągnie w roku 1949 - 5 milionów ton, a w 

Z lak okaleczonych szczątków powslawaly 
w warsztatach PKP nowe Paroworf 

roku 1950 - 8 milionów ton. Rozbudowa Pys na długi dystans eza5'U J)O.łąezente Hr2 pJSe 
kowic, zwiększenie ilości torów rozrządo- mysłu polskiego - Sląska E całym krajem ł 
wych, przyjazdowych i odjazdowych umożlt- z największymi naszymi portami morskimi _ 
wi zestawienie węgla eksportowego na Szcze Gdańskiem, Gdyt\il\ , Szczednem. 

Rok 1945 podobnie jak w wielu innych dzie
dzinach przynosi 1 tu radykalną zmianę. Już I 
w maju 1945, nim jeszcze zamilkły ostatn1e I 
gromy wojenne, wydał Rząd dekret o utworze-
niu Politechniki w ŁodzI. Wleloletnie prag- III. 
nlenia społeczeństwa łódzkiego zostaly naresz- Wyjeźdżamy na teren katowickiej Dyrek-

dn, i rozgrupowanie ładunków preychodzą-
cych ze Szczecina, na które składa się prze- Sprawy te są leszcze w chwili obecnej w 
ważnie ruda. Planuje się również budowę no fazie projektów i planów, alit szybki rozwój 
wej 40 km. linii Pyskowlce-LubUniec, która naszego potencjału przemysłowego, a w 1%0I!:8 

umożliwi połączenie rejonu Ghwickiego z gólności wciąż rosną~ liczby wydobycia wę-
cle zrealizowane. Uruchomienie Poli techniki cj[ OKP, okręg o największym zagęs,zczeniu 
Łódzkiej, pomyślanej z początku jako filii zni- sieci kolejowej o największej ilości sta-.:ji 
s'Zczonej Politechniki Vvarszawskiej, nie było rozrządowych. 
oczywiście rzeczą łatwą· Przeznaczony dla n~ej Bo też okręg ten - t<) najbogatszy ośro
kompleks gmachów, znajdujących się pomlę- dek przemyslowy kraju. tu bowiem znajduje 
dzy ulicą Gdańską, Zwirki, Zeromskiego i Rad- się największa ilość kopalni węglowych, hut, 
wańską, składal się z budynków pofabrycz- koksowni. Stąd rozchodzą się we wszyitkle 
nych, zdewastowanych i napół zniszczonych. kierunki kraju długie J)odągi z węglem dla 
Budynki wymagały natychmiastowej naprawy eaopatrzenia naszego przemysłu, naszych 
i przebudowy. Brak było książek, przyrz,!;lów miast i WSl, i tu przychodzą transporty rudy 
i pomocy naukowych. A liczny napływ mlo- dla naszych hut. 

magistralą biegnącą przez Tarnowskie Góry gla i produkcji hutniczej lu! 'W n.ajblidJs'ąm 
do Gdyni i Gdańska. z,apewne czasie przetworzą te plany w rz;ee 

W ten sposób nastąpi dogodne 1 obl1czone ozyw1MOŚć. ĄP. 

ra 
Drobne 

• I zza oceanu, 
fakty wiele , . mowlq dzieży z całego kraju, zza granicy i związana Przeciętny pasażer mało wie o stacji Py

z tym konieczność uruchomienia nauki na skowice. W obrębie Dyrekcji katowickiej jest 
wszystkich semestrach komplikowały zad'lnie. to jedna z IicznyC'h stacji wylotowych. jak O "wysokim po7liomie" kultury ameryikań- których z ruch, po'lOS'tawi<ając je bez Jwmen'lla
Mimo to trudności zostały pokonane, a wobec Tarnowskie Góry, Lazy, Strzemieszyce, My- skiej, którą t-ak usjll.n:ie osŁa,tnao propagują nie- ny, bowl-em suchy język fdJktów je5łt I14jwy
uruchomienia Politechniki Warszawskiej w jej słowice, Zebrzydowice. A jednak tę stacyjk~ klórzy europejscy wyznaJWcy !planu Marshalla mo wnń-ejszy. 
formie przedwojennej stała się uczelnia łódzka czeka wielka przyszłość i sława. Bowiem w i "doł!uoowej" polityk!i Wall,Streetru, św.iadc:z.ą 
jednostką całkowicie s<)modzielną. Dzięki of:ar-I jej okoUcy stanie Nowa Huta, jedno z naJ- ~ drobne fa.kty, przy,taczane przez prasę amery
nej l wytężonej pracy zespołu naukoweg'J uda- więksilych przedsiębiorstw przemysłowych na 1 kańską. Pozwolimy sobie Jla wcytowanie lilie-
~ .~_ :'.L~ ~ I"' .... ~ ~~..,.,;~.t:JrI.. "'WW"' .... ~~ 

Z lódzhiel F,'''orltl1o'!!!. 

o c 
Piątkowy koncert Filharmonii Łódzkiej cie

!!Zył się wyjątkowym powodzeniem. Już na kil
xa godzin przed rozpoczęciem koncertu sala 
była wyprzedana. Wiele osób lllusiało odejśĆ 
od kasy bez biletów i zrezygnować z przeżyć 
tego wieczoru. Tłumy ściągnęło popularne na
zwisko kapelmistrza, dyr. Waleriana Bierdiaje
wa, a również program - przystępny dla szer
szych rzesz słuchaczy, na który złożyły się 
symfonia "Niedokończona" Frallciszka Schu· 
berta 'I trzecia symionia Beethovena - "Eroi
ka". Zgodnie 'Z przewidywaniami, koncert by! 
Tlrawdzi wą ucz'ą duchową dla obecnych. Lo· 
g:czna interpretacja obu dziel. swoboda pan::>
wdnia nad całym aparatem orkiestralnym 
'lmia r, subtelność i wszechstronność środków 
wyrazu składały się na pełnię przeżycia mu· 
zvcznego, wobec którego bledną wszelkie 
drobn iejsze 1Js terki w rodzaj1J niezamierzo
nego. groteskoweqo ponisu rogów w scher
zu "Eroika", a nawet trady<"yjne w tvm zespf)
le niestrojenie drewn ianych instrumentów dę
tych. Załować należy tylko ... że dvrygent, pIH' 
wany zapałem. wyraźn i e zaklócal - zbyt clo
nośnymi "pom rukami" - prndukcje orkiestry 
A przyznać trzeba, że orki estra, kl,órej poz 'om 
w ostatnich c7~sa (h zacząl się \II n' enok'1'q(\' 
sposób f')Qn i7:c1 Ć, tym razem P')" ągnęła S i ę 
1 6<prawila nam miłą niespodziankę· 

Innego rodzaju koncer,t odbył si~ w sobo
tę w sali Centralnego Domu Kultury Robotni
('zej. Był to pierwszy koncert, urządzony sta
raniem powolanego przez TUR Łódzkiego Ko
mitetu Umuzykalnienia: Centralnego Biura 
Koncertowego. Publiczność wypełniła salę 
praw;e do ostatniego miejsca, a ściągnęła ją 
nie sława osoby dyrygenta, ale szczera 'Jotrzc
ba posłuchania przystępnej i dobrej muzyKI. 
Przeważa ła młodzież ze Świe.tlic fabrycznych. 
Jest to objaw pocieszający i pozwalający mieć 
nadzieję, że przyszłe pokolenie ludzi pracy bę
dzie mif.~o szersze kręgi zainteresowań kultu
ralnych. 

Koncert składał się z dwóch części. 
W p:erwszej produkoW<l1 się popularny VI Ło
d- ' artysta-śpiewak, Mi<:hał Lasowy, który wy
konał przy akompaniamencie orkiestry kilka 
plesm ludowych. Artysta pozyskał snb;e 
z miejsca zebraną publicnzość miłym qh'seTn 
i inteligentną interpretacją utworów. W dru
giej części usl}szeliśmy obiecująceąn pi~n's~ę, 
Zbign!ewa Szvmonowicza, który odgerał dw:e 
części koncertu E-moll Chopina i szereg jego 
drobn' e jszych utworów. Gra artysty, bd~dzo 
sub'elna , techn'nnie wykończona. przejrzysta, 
kons"kwentna, pOlbawionR jest do pe-"""legn 

.. opn;a silniejszych akcentów dynam' n nych 
Można jednak przypuścić, że artysta w m:arę 

dojrzewania rozwinie swe możliwości dyna-
miczne. 

Szczegółne uznanie należy się dyrygentowi 
tego wieczoru, prof. J. Pawlowskiemu, który 
położy! wielkIe zasługi dla upowszechn:enia 
muzyki w naszym mieście, jako organizator 
licznych koncertów szkolnych. Na nim spoczy
wał w tej imprezie główny ciężar pracy I od
powiedzialności. Jego wysiłkom przypisać na
leży, że zorganizowana i kierowana ')rzez r.:e
go orkiestra - dobrze wywiązała się z n;ja
nia. Trzeba podkreślić, że w wykonanych pdt
tiach koncertu fortepianowego stanowił~ ona 
doskonałego I powściągliwego partnera dla 
koncertanta. Występem tym dowiódł ten 7e
spól, że jego egzystencja jest obok wielk :ej 
(Hkiestry filharmonicznej w Łodzi - celowa 
I pożyteczna. Przy systematycznej pracy usu
nięte zostanll niebawem niedociągn i ęcia p:ze
de wszystkim w zakresie dynamicznym tego 
zespołu, który posiada tendencje do naduży
wania siły brzmienia. 

Słowa wiążące I objaśnia jące wygłos;ła se
kretarka TUR-u, ob. Michalikówna, k tóra rów
n i eż odczytała depeszę nadesłaną zo~azji 
inauguracyjnego koncertu od dyrektora 
Centralnego BiuI a Koncertowego w Wilr<5la
wie - ob. Gadejskiego. 

Łódzkiemu TUR·o'wi należą s i ę słowa uzna
nia za akcję . której dotvchc7as nikt :ta naszym 
:eren:e nie podjął. należy tylko żalf')wac, że 
wczesna gCJdzina nie po zwoliła w·ę " ,;( ·' i I )«i 
robotników przyjść na ten koncert. W. B 

Na scenach amerykańskJich obecn.lJe d.-q 
się nie:z'WJ1c1ym powodzeniem dwie muld pł.6-
ra nowego "fi1aa-a" dJrama.tu.rgił a.m~j 
-' Willliama Tenne5l5y. Jedna rz tyd! 8flltak 
posiada t)"tuł: "Tramwaj, ik.t6ry ma na. hnł, -
żądza", druga zaś - "La.to i ,pal Em.ie". 

Przeprowoa,dzejąc wyw.ił8d z modnym dN.
maturgiem, współpracow.nik gaze<ty "New Yodt 
TImes Maga:IlilIle" zwrócił 6łię, m1ędzy !.nalymt, 
do autora :z prośbą o wyj<a,śruienie, co mf~ 
wicie spo'W'ooowałe, dż nadał on tak dzlWlUll
ne tytuły swoim utworom. Tenn€6sy oopo-w» 
dział: - "Trudno mi jest dać koJIJJkretną odpo
wiedż na to pytanie. Chyba tylko moJa iI1w6r
CIa podświadomość by,łi!Jby w 5ta,n;ie to. uczy
nić. Ja, ni-e-stety, rue po'trafię dać odp<>'Wł&
d7lil" ... 

A gdy ten &am dzienniikarz repyW ~ 
turga - kogo ze współcresnych p.isarzy U'WIIIl

ża on za '1ajbardziej utalentowanego - Ten
nessy skromnie odpowiedz-iał, że s.iebie e.ame
go ... 

* 
Ga.zeta "Star" przytacza następującl\, obia

rakterystY<:7JIlą wzmiankę: Fryzjer DasltOlll4, 
zamieszkały na terenie s·tanu Indiho, Z'I06~ł 
oskarżony o to, że ll'ie chciał obsłużyć 6'truden
ta tamtejsrzego uniwersytetu, Williamsa.. gdy 
ten przyszedł do je90 zakładu z 'Lamiare.m 
ostrzyżenia się. Wi.lliams jest MUJ'ZYlIleu:n. 
Podczas roz:prawy sądowej fry.zjer tłumaaył 
się tym, iż nie posiadał w zakładach speo.1aJ1-
nych ins'rtlm"ntów, aby strzyc Murzynów! to 
wV< ' '' 'czyło 6ądowi. Dascona wstał undewln
niony. 
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PruewQdnlczqcy 
Rady Ząkladowef 

Stefan FJaszczyński 

,0\\ . 

Fra,nci.szka Ma/lisiak 

lo niedostateczne uaktywnienie wszystkich I dę . Wraz z najaktywniejszymi z poprzedniej przybyłych do Polski z okazji otwarcia w.y-
stilwy Literatury i Sztuki Jugosłowlańs.kułj 

członków Rildy Zakładowej. Zaledwie mała Rady są wystawieni kandydaci z grona naj- w WaIlSzawie. Literaci jugosłowiańscy zwie-
grupka spośród nich - a przede wszystkim. lepszych robotników i pracowników, jak /O'V. dzili w Łodzi PZPB Nr 1. Przed wyjazdem z na
sam tow. Flaszczyński - pracowała ofiarnie S/ooisław Wachowski, członek PPS, wypróbo- szeclo miasta odwiedzili redilkcję "Głosu Ro
przez te dwa lala swej kaden·cji. PozostałycH wany jednoIUoiron/owiec, ściśle współpracu- bot~iczego", pragnąc podzielić się z nami (Iwy_ 
członków Rady nikt nigdzie nie widział. Wraz jący z Radą Zakładową· 'Wśród kandydatów mi wrażeniami i pozdrowić za naszym pośred. 
z tow. Flaszczyńskim pracowali aktywnie to- widnieje nazwisko tow. Franciszki Matusiak, nictwem 'robotniczą Łódź. 
warzysze: Stanislarw Piętrzak, Majer, stary pra- która za ofiarną pracę zawodową i s,połeczną 
cownik Józef Kobiela, dolychczasowy sekre- zostala odznaczona srebrnym krzyżem zasługi. Przybyli do nas: znakomity pisarz Ivo An-

I larz Rady Edward Mordalski, Rozalia Grabllr- Jest wielu podobnych kan.dydatów. Załoga ro- dricz, prezes Związku Literatów Jugo-słowiań-

l czyk, która przez cal y okres zajmąwała się botnicza, mając ju'Ż gotowy wzór radców i spo- skich - autor nagrodz~n,7j powieści histo.rycz
-sprawamI przydziałów i była najlepszym łącz- łeczników, napewno -się nie omyli i wybierze ne] pt. "Most na Drtme oraz. Otto Blc~all 

I nikiem między Radą Zakładową a Związkiem I taką Radę, która w dalszym ciqgu poprowadzi (M.enn) .. autor nagrodzone! w OtSt~~lch 

I Zawodowym. r'~z~oczętq pracę dla dobra zakładów i robot-I dllla~h pOWJeSCl pt. "Do wldzema w pazdzler-
W dnIU 15 marca załoga wvbiera nową Ra- mlkow. B. Bealus. mku. 
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Na ry ku ół cen o ez -zm·la 
'\Wróci swych niezliczonych wędrówek po ,. Chleb. ma;ka. mięso, wędliny i cu~ier w pełni stabilizacji 

fa:l?ry!k.aoh,. 'W Karolewskiej Manufakturze na_O Sytuację apro~izacyjną w ubiegłym mie-I go cerla z racji niedomogów ,paszy lekko zWy'Ż- ło na uregulowanie ceny. Ostatnio Łódź stala 
~ęła.m filę n~ JaJet me1)wyk.Jy: po siprawozda- siącu cechowała stabilizacja. Oficjalny cen- kowała. się punktem centralnym podaźy 'Żywca, 
nm przewodruczącego Rady Zakładowej za- nik ju'Ż drugi mie-siąc na ogól pozostaje bei Sytuacja mięsna stoi na mocnych podsta- w związku z czym &kup indywidualny prze2 
miast ogólnego ,,!prania", jak to bywa w in-! zmian, dzięki dostatecznemu zaopatrzeniu ryn- wach i wszelkie spekulacyjne zakusy rozbija- rzeźników lub wędliniarzy na wsi został wzbro
nych zakładach, zahuczało nagle od burzli- ku w zapasy chleba, mqki pszennej i żytniej, ją się o stanowczą postawę czynników aprowi- niony. Przy tej organizacji rynku mięsnego 
wych okJaskcf>w i gIomitic:h okrzyków: "Niech kielbasy oraz cukru. zacyjnych. Fundusz aprowizacyjny, w trosce wszystkie obroty są ujawnione, istnieje moili-
ży~~, nasz przewodniczqcy - low. FJaszczyń- Podrożały tylko nieco, w związku z okolicz- o zaopatrzenie ludności w mięso, dokonywał· wość kontroli cen i marż zarobkowych. 
SkI! nościami sezonu, ziemniaki oraz masło, które- skupu zwierząt rzeż·nych, tucznych, co wpłynę- Stosu"kowo gorzej .przedstawia się sprawa 

Towarzysz Flaszczyński złożył s.prawozdanie mleka. Podaż mleka nie je5t wystarczająca, 
% dwóch lat pracy. Sprawozdanie rea,lne-, żywe, 2 3 5 k wobec czego w tym miesiącu i cena mleka pel-
;przekonyw;ujące cyframi. Jednakże podstawą Lódż liczy 58 ~ l miesz ańców notłustego u.trzymała -.;ię na poziomie zeszłego 
poPvlarności tow. F.Jas.zczyń&kiego jest nie tyl- I miesiąca, to jest 50-55 rlotycl1. Wysiłkł 
ko jego ofiarna praca, nie- tyŁ\o to, że Rada W ciągu lu lego ludność mias.ta wzrosła by urodzeń. Pomyślnym faktem J'est obni- ł d kł .. 1 'kó ci d' l 
Zakładowa !pod jego kierowrlktwem zatro- waz s oruellla ro fil w osprze azy m El-
szczyła się o kasę pog.rzebowa_, samopomoco- o 3090 osób. W ten sposób na dzień 1 marca żenie się lutowej liczby zgonów, wyjątko- ka tylko spółdzielni mleczarskiej nie odnoszll 

Łódź osiqgnęła liczbe_ 582.315 mieszkmiców. . k' . eł kk' _, . _,_ .. wq, o sprawiedliwv podzial przydzialowych wo ms -lego pOZIomu. p nego s ut u w ntem=ym stOplllU tC1.l\.",e 
< Urodzeń żywych zameldowano w lutym 

resztek c,zy butów, że usprawni/a działalność W ciągu całego ubiegłego roku zdarzy- z winy mieszkańców miast, który płacąc żąda-1308, zgonów 480. Przyrost naturalny wyno-
~półdzielni fabrycznej, że postalała się o tanie lo się tylko dwa razy, mianowicie w paź- ne ceny za mleko, przyn05zone do domów, sil w lutym 828 osób. Przyrost napływowy 
drzewo 1 o3zklenie szyb dla robotników, że do- 2.262 osoby. dzierniku i grudniu, że liczba zgonów spa- utrudniają akcję spółdzie,ln.i. 
bre sq obiady i wiele, wiele innych spraw po- Po rekordowej ilości urodzeń (947) dla poniżej 500. Po raz trzeci notujemy Naleiy oczekiwać, że z nastaniem wiosny wra% 
myślnie zalatwionych - powtarzam, nie tylko w styczniu, w lutym nohlje się zniżkę Iicz- podobne zjawisko w lutym. ze zwiększoną podażą mleka i ta nastąoi wy_ 

. to jest pod-stawą uznania. Gdyż najważniej- datniej-sza poprawa. . 
szym - w jaki sposób przewodniczący i radcy 
%ałatwiali te sprawy - tu leży ta wielka ta- N _ _ _ Systematyczną zniżkę wykazują natomiast 
femnica gromkich okrzy.kÓw "Niech źyje!". I a Z a o m n I a n y Z ceny jaj świeżych. Na szczególną uwagę za-

'F sługuje fakt zniżki cen węgla około 15 proc., 
P·rzewodniczący Rady Zakładowej PZPBiW do czego przyczyrliły się glównie placówki 

Nr 22 (d. Karolewska Manufaktm-a) ~na każdy W Ośrod~-u Konfekcyjnym Nr 4 spółdzielcze, które rzuciły na woJny rynek do-
"Kobieiy, pracujqce w Ośrodku Konfek- Nagrody pieniężne- oraz odznaki otrzymało stateczną ilość węgla w cenie 3.800 zł za tonę. 

J()",\r. Józef Kobiela tow. 
Slanisław Wachowski 

kąt 5wej fabryki i kiiŻdego tu pracującego . Za
gadnienia produkcji są tak bHskie, jak spra
wy własnej, kochanej rodziny. Tow. Flaszczyń. 
ski jako przewodniczący złoźył egzamin nie
mal na celująco. Piszę "niemal", gdyż - jak 
zwykle - j tu istnieje jednak maleń.kie "ale". 
Słabą stroną pracy tow. Flaszczyńskiego by-
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Co usłyszymy przez radio 
Progrąm na czwartek 11 marca 1948 ro-ku. 

12,04 Wiadomości połudn.; 12,09 Przegląd 
prasy stołecznej; 12,15 "Z mikrofonem po 
kraju"; 12,25 "Muzyka ludowa" ; 12,50 (Ł) 
Interludium muzyczne z płyt: 13.00 D.c. "Mu 
zyki ludowej"; 13.20 Przerwa; 14.00 A. Dwo
rzak - "Dumki"; 14.30 .,Śpiewajmy piosen
ki"; 14.50 (Ł) "Leoncavallo jakiego nie znd
my"; 15,10 (Ł) felieton literacki; 15,20 IŁ) 
Wiadomości lOkalne; 15,25 (Ł) "Polsko-Jugo 
sł<lwiańslde brater'ltwo krwi"; 15.35 (Ł) Ro'l 
maitości: 16,00 Dzienniki 16.30 "Wyż~za szko 
ła Administracyjno-Handlowa w Częstocho 
wie"; 16.35 Radiowy poradnik językowy; 
16,50 Audycja oświatowa TUR-u; 17,00 Knn 
cert popularny. 17.45 RUL - "Stefan Zernm 
skj"; 18.00 ;;Dla każdego coś miłego" W 
przerwiE' około godz. 19.00 "Ramoty i Ra
motki" - opowiadanie: 20.00 Dziennik; 21,00 
Recital fortepianowy R. KoczaIskiego; 21.30 
"Zadawnione urazy" - słuchowisko: 22,10 
;;Dawna Muzyka" (płyty). 22,45 (Ł) Kon-::ert 
życzeń (cz. 1); 22,58 (ł'~) Omówienie programu 
lokalnego na jutro: 2::l.00 Ostatnie wiadomo
ści; 23,30 (Ł) Koncert życZE'ń (cz . II): 23.59 
(Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 

ZE ZRZESZENIA 
PRAWNIKOW -DEMOKRATO"" 

Staraniem Zarzadu Zrzeszenia Prawników
Demokratów, Odd7iał w Łodzi w piątki ka~
dego tygodnia o qodz. 9-ej w lokalu Związ
ku Lite.ratów w Łodzi (klub Pickwika. hotel 
Savoy, ul Trau(lul ta fi) odhvwać się hedlj 
wieczory dyskusYlDe dla (:złonków Zr,zesze
ni<l, magistrattIry sądowe;. Adwokatów i zaprn 
szonych qośd 

Pierwsze zehranie dyskusyjne na temat 
"Udział c1ynnika społpczne(lo w sądownictwie 
karnym powoiennym" 7aqai Prpzes "iądu Naj 
wyższego. prof. Dr. St. E. Rapaport 

cyjnym Nr 4, zebrane na uroczystej akade- 23 przodowników i przodownic, nagr<ldy pie- Zaopatrzenie rynku w artykuły przemysło
mii z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet ni'Żne - 40 przodownic. Po przemówieniach we było na ogół dobre i ceny nie wykazały 
posyłajq Ob. Prezydentowi wyrazy uznania nastąpiła część artystyczna, w której bardzo większych wahań. Zanotowano lekki spadek 
i meldlljq swą gotowość usilnej pracy dla udatnie wypadły popisy zespołów świetlico- cen obuwia, do czego przyczyniły się przy-
wykonania planu trzyletniego". wych wszystkich Ośrodków Konfekcyjnych. dzialv. Niezależnie od przydziałów ka.rtoo-
Taką depeszę przesłały Prezydentowi Ob. W tym dniu uroczystym organizatorki nie wych, których rozdawnictwo rozpoczęlo się 

Bierutowi robotnice Ośrodka Konfekcyjnego zapomniały takie o swoich walczących -sio- w marcu, ludność miała moźność częściowego 
Nr 4 w pami~lnym dniu swego święta. Uro- strach. Na akademii zebrano dla walczących zaopatrzenia się w obuwie Bata, przydzielana 
czy-slość była potrójna: Międzynarodowy Dzień kobiet w Grecji 6.486 zł. . (B) Związkom Zawodowym. 
Kobiet, wręczenie nagród pieniężnych i oznak 
przodownikom pracy oraz otwarcie własnej 
świetlicy. 

Obecni byli przedstawicie,le dyrekcji , Związ
ków Zawodowych, partii robotniczych, Ligi 
Kobiet oraz liczne delegacje z Ośrodka Kon-

ódź jest m-ę ·ożern 
Wieprzow'na na pierwszym miejscu 

fekcyjnego Nr 1. 2 i 3. Ile Łódź spożywa mięsa? Na to ciekawe I na terenie miasta ubojowi 21.589 zwierząt <lO 

Nastrój świąte~zny i zarazem podnios~y pyta,nie odpowiadają nam dane Urzędu Staty- dało. 1.~89.1(}1 kg mięsa. Największy pro~ent, 
spraW:lła swym pIęknym referatem tow. Zofia stycznego. gdyz az 80 z uzyskanego uboju, przy,pada na 
KamIllska. I W jednym miesięciu styczniu rb. poddano wieprzowinę, której w ciągu styczmia &pożyliś

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnach osiągnp,ła Marta Maier 
185,2 proc. normy, a Irena Ziółlmwska 
180,2 proc, Na "szóstkach" wyróżniły się 
Maria Winiewska (168,4 proc.) i Leokadia 
Rakowska (163 proc.). W przędzalni (3 
;lrony) uzySkała Anna Nowak 164 proc., 
ł Józefa Grądzka 163 P?oc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni Aniela 
Ulman OSiągnęła na 8 krosnach 141,6 proc., 
';lfreda Latuszkiewicz na 6 krosnach 160,3 
)l'oc., a Stanisława Bujnowicz na 4 kro
-nach 168,7 proc. Stanisław Tanela uzy
I{al 164.7 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni wyróżniły 
się: na 4 stronach Genowefa Cichecka 
1154,9 proc.). Maria Wolna (150,6 proc.), 
Bronisława Olejniczak (147,5 proc.) i Bro
'lisława Woźniak (140.1 proc.); na 3 stro
nach Józefa Cielniak 057.5 proc.) i Feli
ksa Maciąg (154,5 proc.). W tkalni pierw
Sze miejsce na "szóstkach" zajął Broni
daw Ciuła, (161,4 proc.). Irena Drzewiec
~a osiągnęła 1!)5.5 proc. Na ,.czwórkach·' 
."vróŻniłv się: FE'lpr - ~ · -. ~11f ~ (l5!l,~ proc.) 

Irena Kucharska (154 proc.). Kazimierz 
~,,:~1, osia!!nał 153.3 proc. 

W P7:PB Nr 4 w przędzalni wyróżniła 
-ię Stani~l~"'9 Gararkiewicz (]91.3 proc.). 
IN tkalni 1:1 IO'osn,:,) WVOl'""lV się na czoło: 
r;.enowera Ciapińska (163.5 proc.) I Maria 

" ('78k (J 53 proc.). 

W PZPB Nr 6 prządka M"ria Bednarek 
'z:fskała 1465 proc., a Ap. Pankiewicz 
'1 ~ nroc. W tkalni na 4 krosnach pierw
~o rn;pisce zajął WłC\c'b,s}aw Sępka (154.1 

'.- \ l\1[ ,,,,i<1 p ~ : . . ' ''''' ''I'la 1531 pror. 
n Maria Miśkiewicz 152.5 proc. W tkalni' 
n~' . ~'lń<tkach" wV"ó'/nil ~ie Sit>fan Dybała 

(163,4 proc.). Feliksa Marciniec OSiągnęła 

161,5 proc. 
W PZPB Nr 7 w przędzalni (3 strony) 

odznaczyły się: Maria Woźniak (145.5 proc.) 
Anna Pawlak (143 ,7 proc.). W tkalni (4 

krosna) uzySkała Michalina Zc1unek 170,9 
proc., a Maria Florczak 169.7 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły Się: Kazimiera Błaszczyk (164 
proc.) i Maria Jakutowicz (158 proc.). W 
tkalni na 4 krosna rh niM'woze miejsce za
iął Kazimierz Szafran (185 proc.). Anna 
M'"ll~lska uzyskała 183 proc. 

W PZPB Nr 9 wYl'''''niły się prządki: 
vVeronika Milewska (149,1 proc.) i Antonina 
"··nnie "ska (143,2 proc.). W tkalni na 6 
krosnach pierwsze miejsce zajęła Feliksa 
lJakulska (163,2 proc.), drugie Władyshwa 
Krzemień (160,9 proc.). Stanisław Kn'oik 

'i~ o'nął 159,1 proc. Leokadia Jodłowska 

uzyskał" 153,6 proc., a Maria Tomcz.yk 
151,7 proc. 

W PZPB Nr 14 tkaczka Zofia Komorow
ska osjągnęła na 6 krosnach • 'in,;; !)fJI'C. 

Ponadt0 wyróżniły się: Maria StaSiak, ,J6-
mf~ lVi~~·~ ~"wska. Stanisława Urhc1!1Ska. 

VI PZPB Nr Hi "·'--"'''7.vły się prządki 
(4 strony) Halina Kac7.0~·o\';5ka (i 4fl6 
proc.), oraz T .. ,,~ Górc7ak i Wlady!;łil.wd 
~:nlucha (po 147.6 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przqdzalni najkpsze 
"zu1taty OSiągnęły: H('IC'D:1 ,JI,'ojko',vska, 
r "'in Golil1ska, Janina Cabaj i '.eoi;::'dia 

Tańczyk. 

W PZPB w Andrychowie w pr~ęd,:~lni 
'4 strony) uzvo'-".ły Janina Kudłacik i Wła . 

' ~',?':' Stachura po 138,5 proc. W tkalni 
l-rosna) v,ryróżni}y się: Wiktoria Bccinar

" 1 (151.7 proc.) ! FeliCja Zabicgło (149 
' ( ) 

m~ 1.511.664 kg, dalej na wołowinę, najmniej 
z~s smakowało łodzianom mięso kóz, w~ględ
~l.le owiec, którego zjedzono 5.505 kg. Do u'bo
lowego musimy jeszcze dodać mięso przywo
zowe z prow.incji, którego dostarczono na ry
nek łódzki w sty~zniu 921.129 kg. 

Przytoczone dane dają przybliźony obra% 
konsumcji i stwierdzić moiemy, że na spoźy
cie mięsa w Łodzi w czterech piątych -składa 
się wieprzowina, której konsumujemy 4 razy 
więcej, niż wszystkich innych rodzajów mię
sa razem wziętych. Jedna szósta całego s.po
życia przypada na wołowinę. 

W ogólnym obliczeniu w styczniu 1948 r. 
łodzianie zjeDli 2 i pół miliona kg mięsa. 

Co mówią te liczby? 

Na przestrzeni ostatnich dwóch lat ubój 
zwierząt i spożycie wykazuje znaczny wzrost, 
który jest najlepszym przejawem poprawy na
szej gospodarki. .............................. 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
\Ve wsp{)'~"wodnidwie tkaczy pracującyc:.rl 

na 2 krosnach kortowych w PZPW Nr 1 wy
różnił się Stefan Szpakowski (150,4 proc.). 

W PZPW nr. 2 najlepsze miejsca zajęli: _ 
Bernard Wajn;;;crtner (160 proc.) i Franciszek 
Zieni arski (151,9 proc.). 

W PZPW Nr 35 najlepsze rezultaty osią
gnęli: Jan KaJI1';"k (147,5 proc.) i Jan Za
kuew:,ki (146,3 proc.). 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się Józef Mazur 
(160 proc.), Antoni Devrisz (159,7 proc-) ł 
WłC1dyslaw Dl'Oźrlzicwicz (153.7 proc.). 

W PZPW Nr 36 Józef Bednarek i Rem!
gi . - Wójcicki OSiągnęli po 160 proc. Hemyk 
Bomba uzyskał l!i° " moc., Stanisław Mali
nowski 159.6 proc. Jan Pawlak 159,5 proc. 
i Wf'd"w Ebel 158,9 proc. 

W PZPW Nr 38 pierwsze miejsce zajął 
EUf 'n'nsz Rosi11k (160, proc.). Ewa Krysiak 
OSiągnęła 157,9 proc., a Janina Kozielska 147,3 
proc. 

W PZPW 'f\T.· 39 wyróżnili ~i ... : T(!nac~' Szpan .. 
kc (159 proc.) i Jóiei Nowicki (145 oroc.). 



Nr 70 

-ronika m .• ado 
Piątek, 12 marca 1948 r. 
DzK Grzegorza. 

Telefonv 
12 - "Głos Ra<lomszczański". 
12 - R. S. W. "Prasa". 

ska 

11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 -- Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO. 
10 -- Straż Pożarna 

91 Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

Adres Redakcji i AdministracJ. 

"Głosu Radomszczańskiego" 

Rddomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od god:dny 9-ej do 13-ej. 

Ceny ogłoszeń 
W GŁOSIE RADOMSZCZAŃSKTM 

za tekstem Nekr. Drobne 
do 70 mm 80 25 25 zł la wy 
od 71-120 mm 45 40 raz Poszuk 
od 121-200 mm 80 55 pracy 15 zl 
od 201-300 mm 75 85 za wyraz 
powyzej 300 mm 90 815 

Kronika milicvina 
WCZEŚNIE ZACZYNA 

Ob. Machnik Stanisław, lat 17, zamiesz
kały w Radomsku, usiłował dokonać gwał
tu na 15-1etniej dziewczynce. Akta sprawy 
zostały skierowane do Sądu. 

SPŁONĘŁA ZAGRODA 
We wsi Gosławiec'pow. n,adomsko około 

godziny 12 w zabudowaniach ob. Wrzela
kiego Kazimierza wybuchł pożar. Skut
kiem ognia spłonęła doszczętnie stodoła, 
-obora i dom mieszkalny. Dochodzeni~ w 
-ti:1ku. 
ł"'I l'\ t3' 

Wykłady w ZWM 
Zwiazek Walki Młodvch w Radom

t:ku za~viadamia wszystkich zaintereso
wanych Kursem Organizacyjnym. że 
w piątek t. j. dnia 12. 3. br. w ramach 
pierwszego Kursu odbędzie się kolejny 
wykład na temat "Historia i rozwój 
społeczeństwa" . 

Wyklad pierwszy odbędzie się o go
dzinie 14-ej, wykład drugi o godz. 17-ej. 
Wykłady odbywać się będą w lokalu 

świetlicy ZWM przy ul. ll-go Listopa
da 5~ 1 piętro. 
su 

GLOS RADOMSZGZA~SK[ :5tr. 'fi 

• • 
rudności zawarcia owy Z rwe) 

Rodomsku " " rzezDlczym cechu w w 
W tych dniach w Radomsku w lokalu Inieni z ramienia Cechu ob. ob. PoteraIski 

Powiatowe; Rady Związków Zawodowych Czesław, Klekowski Bolesław i Michoń 
odbyła się konferencja przedstawicieli Bronisław, oraz prz~dstawiciele czeladni
Cechu Spoży\VCÓW Sekcji Rzeżniczo-Wędli- ków rzeźniczo-wędliniarskich w osobach 
niarskiej. Na konferencję przybyli upoważ . ob. ob. Jabłońskh>go, Kowalskiego, Skóry, 

z iasta i Z owialu 
WYCIECZKA DO WIELUNIA 

Jak się dowhdujemy, Klub Sportowy 
ZWM "Czarni" orga:J.izu;e dr,ia 14 marca 
1948 r. w:lcieczkę dla sympatyków Klubu 
do Wielunia samochodami. Bliższych in
formacji udziela Sekretariat Klubu. 

ZEBRANlE II.TPD 
W piątpk dnia 12 b. m. o godzinie 16 

w lokalu RTPD przy ul. Revmonta Nr 40 
odbędzie się doroczne ogólne zebranie 
członków oddziału, na którym zostaną do
konane wybory zarządu. RTPD prosi o 
punktualne i niezawodne przybycie. 

Z chwilą dzwonka na przerwę głośniki 
zostaj ą włączone i młoc..zież w czasie 
przerw ma możność słuchania nadawanej 
muzyki lub innych audycji. 

ZEBRANIE NAUCZYCIELI 
W Radomsku odbyło się zeblanie ogni

ska ZW'iązku Nauczycielstwa Polskiego. 
Zebrane licznie nauczycielstwo pod prze
wodni~twem przewodnic7ące; ob. Jadwigi 
Malewiczowej omawiało sprawy organiza
cyjne i gospodarcze, oraz poruszono spra
wę utworzenia sekcji rozrywkowej przy 
Ognisku ZNP w Radomsku. 

RADIO W HANDLÓWCE SKANALIZOWANIE SZKÓŁ 
Staraniem ob. dyrektora Stanisława Si e- W tych dniach w Radomsku odby10 się 

mieńskiego został zakupiony dla Gimna- zebranie komisji oświatowej_ Między in
zjum i Li-:eum Handlowego w Raaomsku nymi umó)Niono sprawę skanalizowania 
radioodbiornik, do którego zainstalowane szkół na Buga;u. Skanalizowanie szkól zo
zostały we wszystkich klasó.ch głośniki. stanie przeprowadzone .v roku bieżącym. 

-----------------
Ze -,portu 
~"'" --

-ele b otne "Czaru ch" 
Ostry tren'ng przed meczem z WKS - W eluń 

Piłkarze KS ZWM "Czarni" - Radom
sko 'intensywnie trenują przed meczem z 
Woiskowym Klubem Sportowym - Wie
luń, który odbędzie się w Wieluniu w nad
chodzącą niedZIelę tj. 14 mafca b. r. o godz. 
14 na Stadionie Miejskim. 

W ubiegłą niedzielę w Radomsku odbyło 
się treningowe spotkanie pomiędzy teamem 
I i II mające na celu wyłonienie składu dru 
żyny piłkarskiej. Spotkanie powyżsże nie 
stało na takim poziomie, jak można było 
się spodziewać, lecz wynikło to w związku 

z fatalnym stanem boiska "Metalurgi", 
które w niczym nie przypominało boiska 
sportowego. Kierc.wnik sekcji piłki nożnej 
ob. L. Liszewski przeprowazdi dziś 
w czwartek generalny trening druży
ny, której skład przypuszczalnie będżie 
wyglądał następująco: Wyczółkowski I, 
Depta, Błada, Krotliński, Mielczarek, Dem 
bowski, Kokosza, Wyczółkowski II, Nie
pan I, Niepan II, I\':"ade;czyk, Szerygłowski, 
Lasoń, Ślązakiewicz i Bebłodński. 

a sali sąd we 
UKARANI AWANTURNICY 

Mieszkańcy wsi Bartodzieje - Wło

ściańskie Władysław Suda i Jan Bą

bel stanęli przed Sądem Grodzkim 

w Radomsku, oskarżeni o pobicie ob. 

Henryka Czubaja i Heleny Czubaj . Sąd 
po naradzie skazał obu oskarżonych na 
karę po 1 miesiącu aresztu. 

SKUTKI WYMYŚLAŃ' 

Mieszkańcy Radomska, Leokadia Star 
czewska, Irena Szczęsna i Tadeusz 
Szczęsny odpowiadali przed sądem o o
brazę słowną Heleny Kępień. W wyni
ku rozprawy skazane zostały: Leokadia 
Starczewska i Irena Szczęsna na 3.000 
zł. grzywny. Ob. Tadeusza Szczęsnego 
Sąd postanowił uniewinnić. 

Bartlińskiego, Bartnickiego i innych. Na 
zebraniu przewodniczył ,rzybyły z Czę
stochowyob. Piasecki Mieczysław, prze
wodniczący Oddz;alu Zw. Zaw. Robotni
ków i Pracowników Przemysłu Spożyw
czego w Częstochowie. 

Przedstawiciele Cechu mimo otrzymania 
pro;ektów Umowy Zbiorowe; oświadczyli, 
że nie mogą zawrzeć z pracownikami tej 
umowy. 

W toku ożywionej dyskus.ii ustalono 
zobowiązanie następujące; treści: "My, 
przedstawiciele Cechu Spożywców Sekcji 
Rzeżniczo-·Wędliniarskiej w Radomsku 
ustalamy wspólniE; z czeladzią, że zobowią
zujemy się w ciągu 14 dni od dnia dzi
sie;szego zawrzeć umowę zbiorową z pra
cownikami przedsiębiorstw rzeżniczo-wę
dliniar"kich przez pelnomod\.ych przedsta
wicieli na właściwe; konferencji wyzna
czonej przez Zw. Zaw. Robotników i Pra
cowników Przemysłu Spożywczego w Czę
stochowie. W wypadku nieprzybycia peł
nomocnych przedstawicieli naszego Cechu 
przyjmujemy warunki przedstawione 
przez Zw. Zaw. Robot. i Pracow. Przem. 
SpożV'.vcze~o w Czestochowie'. 

z żqcia Partii 
ZEBRANIA KÓŁ PPR 

W piątek dnia 12 marca b. r. o godzinie 
15 odbędzie się zebranie koła Nr 4 PPR w 
Zakładach Przemysłowych "Metalurgia" w 
Radomsku. 

ZEBRANIE NA HUCIE SZKLANEJ 

Przy Hucie Szkła B. Morawski w Radom 
sku odbyło się posiedzenie Zarządu koła 

PPR. Po przeprowadzeniu obrad postano
wiono: 1. Wybrać na sekretarza koła przy 
Hucie B. Morawski tow. Za;dlina W. 2. Na 
zastępcę sekretarza tow. Adamczyka Jana. 
3. Na skarbnika tow. Będora Stanisława. 
4. Na kolportera tow. Koselę Feliksa. 5. Od 
powiedzialnym za dziesiętników został 

tow. Kałka Zenon. 6. Za dział kobiecy zo
stała odpowiedzialną tow. Kozak Helena. 

,. Odpowiedzi Redakcji 
Ob. Czesław B. (WieIgomłyny). W oma

wianej sprawie prosimy zgłosić się osobi
ście do Referatu Kultury i Sztuki przy 
Starost",ie w Radomsku. 

Ob. Cic~y (Brzeziny): Za list dziękujemy 
jak równ~eż za z.iednanie nowych prenu
meratorów. 

Ob. Kieruzel Antoni (Sulmierzyce). Zą· 
dany numer "Głosu Radomszczańskiego" 

przesyłamy pocztą. 

Po -esienie ·produkcji rolnej 
Stąd też PartIa nasza zyskuje sobie coraz dań ,kt6re przed nimi stojq, a wszystkIe zada-

większe uznanIe wśród ch/op6w polskich. nia spelnią, jeśli potraiią kierować przez swo
ich ludzi samopomocą, spóldzielniq, urzędem 

Wyrazem tego uznania jest fakt, że w cIq- gminnym, Radą Narodową. 
podnosi dobrobyt Hlsi 

Ma'orolnl i średniorolni chłopi otrzymaja pomoc od Państwa 
Przemówienie tow. Zambrowskiego na n zjeździe korespondentów "Chłopskiej 

Drogi". 

(Dokończenie) 

gu 1947 roku do ParW naszej wstąpiło 60 tys. TRZEBA, aby peperowcy zacieśnia!J wspól 
chlop6w, czyli przeciętnie pięć tysięcy chlo- pracę z bratnim StronnIctwem Ludowym, z któ
p6w miesięcz .. e. . rym nasza Partia bez przerwy wsp6łpracuje 

Wyrazem tego narastającego uznania jest od lat. teby popierali w nim ludzi rzetelnyr:h 
lakt, że w miesiącu lutym tego roku do Par- i oddanych sprawie sojuszu robotniczo - chłop 
iii naszej wstąpiło już nie 5 tys. a 12 tysięcy skiego. 
chlop6w. Wyrazem tego uznania jest wreszcie TRZEBA, aby peperowcy odnosJJl się z za
lakt, że "Chlopsk:J Droga" w dużym stopniu ufaniem I zacieśniali wsp61pracę z tymi człon-

·Gdybyśmy posluchali takich glos6w I da-\ spółdzielczością rolniczq - cIągnie dalej tow. d k I ki d 200 t . kaml odnowionego PSL, kt6rzy przekonali się /' . rl zlę I wam oslqgnę a na a ySlęcy. 
l pO\Vle Zl1l V kilku Iy~iaram bogntv('~ chłop6w ZambTows~i - a przede ,:"szystkim przed pe- o zgubne! dla Polski dzialalnoścl MikoJajczy-

na kredyt komplety moszyn rolnIczych, to perowcamI w tych organIzacjach, stoją teraz Ogromne zadania stojące przed naszą Partią ka i przeszli do obozu demokratycznego z ot-
przyczynilibyśmy się Iylko do tego, że pow· tal{ poważne zadania. że nie tyje o ich zdoby- na wsi - kończy tow. Zambrowski - wyma- wartym sercem I nie czynili Im przeszk6d w 
stoJoby kilka tysię~y prze.dsi~biorstw •. kt6ry cJl\ c~ach Ineba mówić, ile o konieczności usunię- gają dalszego wzro.stu naszych szereg6w par- odbudowie przez nich' organizacji. W ten spo
celem by/oby wyclągntęcle lak na/WIększych CIO brak6w i błędów . Wynika z tego. że mało tyjnych wśr6d chłop6w małorolnych I średnio s6b może"my przy nowych warunkach przyś-
zysków d ol b . / t b / I l' I t b I' ć 61d' 1 . ś rolnych, wśród nauczycieli I spółdzielców .. r~gą . f[1 awanIO op a za o s ug... Jes ego. a v za ozy sp zle nIę czy o ro· pieszyć proces zjednoczenia SL l PSL. 
PoglębJl1bysmy tyJko sytuacJę. o której plsal dek maszynowy. Trzeba jeszcze - aby posta wiejskich. TRZEBA, aby peperowcy zacieśniali wspóJ-
do "Ch/opskiej Drogi" tow. Tadeusz Andrycho wić tam ludzi uczciwych, gospodarnych i od- Obok wzrostu szereg6w partyjnych stoi pracę z pepesowcami w Samopomocy, w spól. Wtki z Woźni/L' "Rywalo, przyprowadzll sobie danych sprawie biedoty chłopskiej, a nie bo- przed nami ważne zadanie podniesienio pozio- dzlelczośc; i w Radach Narodowych 
la'i opiekun młocarnię z motorki r' m t zarabia gaczy; trzeba jeszcze. aby ludzi tych nie po· mu naszej pracy politycznej, gospodarczej I or 
na biednych chlopach po żniwach po 30 kg zastawiać bez kontroli. bo na;lepsl nawet lu- TRZEBA wreszcle, aby peperowcy byli przy 
za rodzinę. A wiele potem by/o narze/,nn/o. dzie psują się, jeśli Ich nie kontrolować. Trze- ganlzacyjnej na wsi. kładem rzetelności gospodarności, - przykla-
że dro90 / Że młocarnia ?ole wymlóca". ba. aby spńJ rl 7'l'in i e byly masowe I aby malo • dem oddanio sprawie Polski Ludowej. I aby 

..... Można by by lo przy/oczyć - mówi tow mIni I średniorolni czuli się w nich gospoda- PEPEROWCY NA WSI WINNI BYC dawali przyklad nieprzejednanego stosunku 
Zambrowskl - wiele faktów wskazujacych na rzaml. PRZYKŁADEM ODDANIA POLSCE LUDOWEJ do spekulantów, marnotrawc6w I złodzieI gro-
1ronsekwentną re" , Partię za / sza publicmego, przede wszystkim w slosun-

. • . ~ IWC ę prz~z nas~ą . Towarzyszel W Polsce Ludowej przed wsią TRZEBA, aby peperowcy byli tymi na wsi. 
sady: podnIeslc>me pronukC/1 rolmczel calel . ku do tych. co wywodzq się z naszych wlas-
wsi. s zczeq61na pomoc I organizacja w Iym ce otwarłv .~fę ogromne perspektywy rozwolu którzy nie oczelrufą tylko na pomoc państwa . nycll szereg6w, ale oczywiścle i w stosunku 
lu ma/o rolnych i średniorolnyrh". Przv~zlo.~ć wsi polskiej jest w umaszynowieniu kiedy trze.ba zalożyć ośrodek maszynowy, czy do wszystkich Innych. 

Ale na jważoiejszym pr-zejawem tej pollty- roln/c/wa. w rozwoju masowej spółdzielczo- przetw6rnlę owocową. czy zbudować szko~ę; Umasawlajqc naszą Partię na wsi. podno-
ki . t dd . t l h 'ścl TO/nirze' w rozwoju sp6/dzielc7E'ao prze- ale aby w lakich wypadkach przede wszyst1(1m I' I 

h
• ł ]es. o. ta Oble e ~pra:vy w ręce samyc IlVór<ltvo - mineno w rozwo/'u kontral{tac/';' I wyczerpali wszystkie możliwoścl uzyskonla szqc poz om le pracy polityczne! I or9anlza· 

c OpOW l c organlza<:10m . " .. Ś 1 eS I j bl6 k cYlnel oraz zacieśniając wsp61pracę z bratni-
- 7.tvimkńw branżowych Samopomocy Chlap- md { w ca e wsi przez z r ę, przez ora'l- mi organizacjami demokratycznymI. a przez lo 

TRZEBA WYSUWAC LUDZT UCZCIWYCH s/,irh . w rozwoju oświaty rolniczej I wsp61za nizacJę. przez sp6/azlelczość, samopomoc Ra- wzmagając nasz ' wplyw na tQ organizacje _ 
GOSPODARNYCH I ODDANYCH -SPRAWIE w <')r' n' IlVa pracy. l dę Narodowq. wzmacniamy tym samym najważniejszy czyn-

BTEDOTY We IVs7v s/hirh tych dziedzinach nasza par- TRZEBA. aby peperowcy zrozum/el!, że o nik siły PolskI Ludowej - sojusz robotniczo-
"Pr 7 j ' - ,'-- Trlc>m !'am"NlTWlrV CIlI"".'-I,,1 l in oriqrywa pFonipr.~ka I nn'aklywnFe;sza rolę ... I'l.nych gl/"ch nIe dokonają onI I części za- chlop.~kl. 

-WY~ll\V(,Ił: Woj. Komitet PPB w Łodzi. Ko mitet Rc>rlnkrv.inv Red. i Adm l',ódź. Phtr \r 'WSkA Rfl . Telefo'1v: Redllktor NllCI.!. 210 14. SekrE'tarillt 254-21. Red. nocna 1.72-31. 
Dział ogłuszeń: PiotrKowska 55, tellU-50. KonŁo PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW "P rdSa". Administracja nie przyjmuje odpow iedzialności za terminowv druk ol!łoszeń. 
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Z zqcla PartII 
UWAGA STUDENCI-PEPEROWCY 
WYDZIAŁU MATEMATYCZNO _ PRZYROD
NICZEGO 
Dziś o godz. 20-~eJ w loka/lu dzielniey prsy 

ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie się zebra.me ko
ła PPR studentów wydziału matematyczno
przyrodniczego. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejsz~'m odbędą się zebrania kół 

PPR w na!:tępują,(;ych fabrykach i instytu
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. IS-tej pracownicy biura PZPB w 

Rudzie Pabianickiej Oddział lU - zmiana 
dzienna. O godz. ]5,30 ŁWEKD - ruch. 

WIDZEW 
O godz. H-tej vebranie sekretarzy i dzie

siętników PZPB NI' 16. O godz. 16-tej Cen
trala Tel\:stylna. 

WIMA - PZPB Nt 5. 
O godz. 16-tej pracownicy żłobka, przed

szkola i świetlicy, warsztat reperacyjny. 

6ÓRNA 
O godz. IS-teJ r&botnicy dniówkowi ł pra

cownicy biurowi PZPB Nr 1'1, PZPDz. Nr 5. 
O godz. IS-tej koła terenowe "Kowalski", 
,;Karczewski" •• ,Ber"aciak". 

GORNA-PRAWA 
O godz. 16-tej !!lkladnica i Centrala Che

miczna. O godz. 15,~0 Tel-Radio. 

GÓRNA-LEWA 
O godz. 13,30 Szk. Ol. MO. O godz. 16-tej 

Dyr· Pnem. Bawełnianego. O godz. Ił-tej 
PZPW Nr 3 - zmi"na II. 

SRóDMlESCIE 

O godz. 14-tej Ośrodek Konfekcyjny Nr 1, 
oddział "B". O godz. 13,30 Ośrodek Konfek
cyjny Nr 4 - oddział "C". O godz. 19-tej 
Dy'r. Przem. Dziewiarskiego. O godz. 16-tej 
Dyr. Art. ł Tkanin Techn., CETEBE, Centr. 
Zjedn. Svóldz. Pnemysłowych, Centr. Szkoła 
Zw. Zaw., Centr. Szkoła PPR. O godz. 16,30 
Centrala Handlowa Pnemysłu Elektrycznego, 
Społem - oddział włókienniczy Nr 1. O godz. 
15,30 Narodowy Bank Polski, ZUS, t. "Szar
nik". O godz. 15-tej Urząd PocztoWY Nr 2, 
Bank Rolny. O godz. 18-tej koło terenowe. 
O godz. 16-tej Za~d Zw. Uczestników Walk 
Zbrojnych. 

SRODMIEJSKA LEWA 
O godz. 1S-tej koło terenowe. O godz. 

16-tej oddział "Społem", 

SRODMIEJSKA PRAWA 

O godz. 15-tej - oddział I. O godz. U-tej 
f. "Esla", egz. "Kartoniarze", f ... Pattber," _ 
zmiana n. O godz_ 1S-tej koło terenowe Nr 
4, koło piekarzy. O godz. 16-tej f. "Pattberg" 
- zmiana dzienna, f. "Wagner". O godz. 
12,30 f. "PIihal" - zmiana I. O godz. 15,30 
Departametit Kadr. O godz. 12-tej Fabryka 
Pasów. 

S'l'AROMIEJSKA 
O godz. 15-tej f. "Ditrych". O godz. 19-tej 

PSS - koło 4. O g<lldz. 16-tej PSS - koło '1. 
t . .. Lorenc", ŁWEKD - Brus, garbarnia "Ur
sus". O godz. 13,30 PZPB Nr 2 - oddział I. 
O godz. U-tej odprawa skerefarzy ł prelegen
tów PZPB Nr 2. 

BAŁUTY 

O godz. u-tej 11 Kom. MO. O godz. 16-tej. 
Stolarnia ,.Dar-Harde", Państwowa Fabryka 
Nr 20, f. "Einbrot-Abel". ŁWEKD - koło (. 
PODZIĘKOWANIE 

Wy(lział KobietpI.zy Dzielnicy PPR Ruda 
Pabianicka. składa pOdziękowanie grupie ar
tystycznej ŁWEKD st. Chocianowice z kie
kownikiem Marianem Barczewskim na czele 
ze bezinteresowne wYstępy podczas akademii 
w Dniu Swięta KoMet. 

AKADEMIA 
Komitet Polskiej PiI'I'llii Robotnicze1 przy 

Zarządzie Miejskim w Łodzi zawdadamia, ze 
w dniu 11 marca 1948 roku o godzinie l1-eJ 
w lokalu świetlicy lm. Mariana Buczka w Ło 
dzl przy ul. Moniuszki Nr 1-9 odbędzie się 
Akademia związana z Międzynarodowym 
Dniem Kobiet. na którą członków i sympa
tyków zapras~a 

KOMITET PPR 
Wstęp bezpłatny. 

..... _--

WlrCZ01t NIEDZIELNY 
Zarząd Łódzki Zwiażku WalkI Młodych 

UTządza w niedzielę. dnia 14-go bm. w lokalu 
własnym. Plac Zwycięstwa 13 ,.Wieczór Nie
dzielny fZ. następu.i~cym programem: poga
danka pt. Pić czy nie pić wódki, bogata część 
artysyczna, wstęp bezpłatny. 

OFIARY 
Tow. Stasiakowa .. członkini PPR, pracowni

ca PZPJedwabn. Glllanter. Nr, l, ofiaTuje na 
kobiety walczącej -Grecji zł. 1.000 (tysiąc) o
trzymanych tytułem premii za pracę społe · 
czną i wzywa pr~miowa,ne towarny6z.ki do 
kont>ymlł:1owalll!ia tsj 81m.\" 

Ze 

C-e III 

I a 
pierwszy dz!eń pływackich mistrzost Polski 

Program pierwszego dnia Mistrzostw Polski 
w pływaniu, które rOzpOCZTII\ się w sobotę w 
Łod? ; n ''''widuje następujące konkurencje: 

400 m. stylem dowolnym panów 
~gł06zono 7 zawodników. 
~OO m. /Stylem dowolnym pań -
zgłoszono 8 zawodniczek. 

100 m. stylem ikJasycznym pa
nów - 12 zawodników, 

200 m, stylem kl·asycznym pań 
- 9 zawodniczek. 

100 m. stylem wznak panów -
9 zawodników. 

Skoki wyznaczone panów - 5 zawodni
ków. 

Skoki wyznaczone pań - 1 zawodniczka. 
Sztafeta 3 razy 100 m. stylem z.miennym 

panów - 9 zespołów. 

ków, zostaną rozegrane rano o !łodz, lO-ej 
przedbiegi, a finały jak zwykle o godz. 17-ej 
wieczorem. Zarówno przedbiegi, jak i finały 
zapowiadają się bardzo ciekawie. Przejdżmy 
wszystkie konkurencje ,po kolei: 

Na 400 m. stylem dowolnym panów spot· 
kają się: Kałuża (Pogoń), <3zuperski (EL), Pro 
cel (Pogoń), Marc.h1ewski (Grom), Boniecki 
(Film.) Noga} (AZS Poznań) i Ciężki (Wisła). 

Naszym zda.niem do finału powinni się zakwa
lifikować napewno: Kałuża, Czuperski i Mar
c.n.lewski. Kto będzie czwartym finalistą -
trudno jest przewidzieć; rozstrzygną o tym 
ranne pnledboje. Nie bez szans na przedosta
nie się do finału jest łodzianin Boniecki. Wal
ka o tytuł mistrza Polski będzie się toczyć na 
pewno do ostatniego metra, a niespodzianki 
w postaci porażki faworytów nie są wyklu
czone, Sztafeta .( razy 100 m. stylem dowolnym 

pań - 6 zespołów. Na tym samym dystansie w stylu dowolnym 
dla pali spotka się 5 ;przedstawicielek !koalicji 

tych kon . śląskiej, z Mórych Li-szkówna, Madejówna i 
zawodni- NiedzieIówna, należą do najlepszych pływa-

Mecz piłki wodnej. 
Ze względu na to, że do .każdej z 

kurencji zgłosiło się więcej niż .( 

Co ty t U kolarzy D S-u"? 
1 Maja St2ją ra starcie młodzicy. Bogat, program wycieczek turystycznych 

W związku ze zbliżającym się .~n~m, 2() k]m. "początkujących", na rowerach tury
Zarząd Sekcji Kolarskiej DKS-u Wzywa W6~- st~t~h dowolnych typów, dostępny dla 
stkich swych członków zawodników, do złQz~ w~Ófkich chętnych kolarzy zrzeszonych i nie 
nia licencji i kart wyścigowych do wy,ńi.i<iJXr z~szonych, Na obydwa wyścigi jako nagro
na rok -1948. Wymiana winna nastąpić d1ria dy - przygotowywane są c·enne przedmioty 
31 marca rb., gdy po tym' terminie opłaty Sil -wartościowe. 
karne - podwyższone, Zawodnicy, którzy. bio Kalendarzyk wycieczek turystycznych ko
rą karty wyścigowe i licencje, po raz piew- lar.zy DKS będzie w bieżącym sezonie bardzo 
szy, winni złożyć dwie sweje fotografie. Przy ~teresujący, gdyż oiPracowywany jest w po
pomina się, że w myśl zarządzenia PZKoJ. - rozumieniu z Polskim Towarzystwem Krajo
wszyscy zawodnicy będą zaopatrzeni w legity znawczym. Projektowany Kolarski Okręgowy 
macje zdrowotne i badania lekarskie przepro- Zjazd Turystyczny do Łodzi zapowiada się ró
wadzane będą okresowo, przed sezonem i w wnież ciekawie i będzie próbą sprawności i 
czasie sezonu. Również, wzywa się wszystkich orientacji naszych kolarzy - turystów, 
członków Sekcji, którzy pragną wykupić nu- Wszelkich bliższych ~nformacji można do
mery rowerowe rejestracyjne, do zapisywania wiedzieć się na zebraniach Sekcji, które od
się u gospodarza Sekcji, koL Banasiaka Ale- bywają się w każdy piątek, w lokalu Klubu, 
ksandra. Numery zostaną 'wykupione zbioro- przy ulicy Nawrot Nr. 73-75 o godz. 19-ej. 
wo, dla całej Sekcji. Zarząd Sekcji wzywa również członków 

Pierwsze wyścigi szosowe w nadchodzą- do gremialnego wzięcia udziału w Dorocznym 
cym sezonie, Sekcja Kolarska DKS-u organi- Walnym Zebraniu DKS-u, które odbędzie się 
zuje w dniu Swięta Robotniczego 1 Maja. Ro- w !Iliedzielę, dnia 14 marca rb, o godz. Hl-ej, 
zegrane będą - wyścig 50 klm, "Młodzików", w sali iposiedzeI~ Miejskiej Rady Narodowej, 
(karty wyścigowe), międzyklubowy j wy~~g_p2!;:_ul: .N~wotkj (dawn, Pomorska) nr, 16. s. j _----

Sport UJ ZSR..!! . 

14 druiy piłkarskich' 
weźmie udział w mis~rzlJsawach Związku RadzieCkiego 

MOSKWA (obsł. wł.) - Czołowi tenisiści czescy: Drobny, Cernik, 
KolD1itS't lKuhtury 1 Fizycz. Siba, Straubova i Miskova pod kierownic

nej zatwierdził 6pis drużyn, twem sekretarza Czeskiego Związku Teniso
kt6re wezmą udział w TOZ- wego - Bertla, przybyli wczoraj do Lenin· 
grywkach o mistrzostwo Zw. gradu. W ramach tournee jaki teniJSiści czescy 
Radzieckiego w piłce !Ilożnej odbywają 'Po Związku Radzieckim., rozegrają 
na rok 1948. Do 13-m dru- oni szereg spotkań treningowych z mistrzami 
żyn walczących o ty,tuł mi- sowieckimi, W najbliższych dniach :zawodni
strzowski w zeszłym roku, cy czescy, po przeszło dwutygodniowym po
dołączył się zespół moskiew bycie w Związku Radzieckim, powrócą do 
ski ego klubu kolejarzy "Lo- kraju. 
komotiv". Drużyna ta zdo- Ciepła 1 słoneczna pogoda jaka od sze· 
była w drugiej grupie pił- regu dni panuje na. południu Ukrainy, przy
karskiej mistrzostwo Związ- śpieszyła otwarcie wiosenno - letniego sezo
ku w r. 1947. O ,tytuł mistrza nu lSIportowego na tym terenie. W Ujgorodzie 
piłkarskiego będą rywalizo- gdzie boiska sportowe wyschły już dosta>te
wać w tym roku nastę,pują- cznie, odbyły liię pierwsze treningi piłkar
ce zespoły: 6 kilubów zawo- skich zespol6w .. Zakarpatii". Również 'Piłka
dowych, 5 zespołów "Dyna" rze Odessy, Nikołajewa, Hersonia, hmaiłu i 
mo", 2 drużyny wojskowe,. innych południowych miast Ukrainy przy,go
oraz moskiewski "Spartak" . towują się do wyjścia na boisko. 

Ił' niedziele rusza ze startu L'". 

czek Polski. Będą one walczyć z Florczaków
ną z Krakowa, Budziszówną z Gdyni i Zurków 
ną z Poznania. 

Następny bieg tj. 100 m. stylem kla8ycz
nym panów będzie dla łodzian specjalnie cie
kawy,gdvż po raz pierwszy zobaczą doskona
lego cra.wlistę polskiego Ramolę w roli żab
karza. Ramola jako klasyk osiągnął niedaw
no doskonały czas 1.10,0. Bieg ten będzie nie 
zwykle denerwujący dla zawodników, gdyż; w 
przedbiegach odpadnie ich aż 8-miu, a trzeba 
stwierdzić, że różnice pomiędzy czołowymi 
żabkarzami Polski są w tej chwili minimalne, 
Na czoło wysunęli się ostatnio Krause (Piast
Gliwice). który na Mistrzostwach Sląska uzy
skał czas 2.55,0 na 200 mtr., co jest wynikiem 
gorszym zaledwie o niecałe trzy sekundy od 
rekordu .Polski Heidricha, oraz jego najgrof
mejszy konkurent Szoltysek Wogoń - Ka10· 
wice), który przed tygodniem poprawił dawny 
rekord Polski na tym dystansie, 

Newy rekord Szołtyska nie powini,en mieć 
długiego żywota. Liczymy, że przy tak silnej 
obsadzie, jak: Kieczka (Pogoń). Jarecki (HCP 
Poznań), Langer H. (Piast - Gliwice), Jaku· 
szko, Szczok, Brzeczek i inni, będziemy świad 
kami ustanowienia nowego rekordu Polski na 
tym dystansie. 

Następna konkurencja t-o 200 m. stylem 
k,lasycznym pań. Na starcie w przedbiegach 
zobaczymy ponownie 5 Slązaczek z KaJ.etowl\ 
i Hulokówną na czele, 2 poznanianki tj. Me.lic
ką i Jana.sównę (rekordzistkę Polski) oraz 2 
łodzianki - Dawidowiczównę 1 Duninowskl\. 
Przy tej obsadzie łodzianki pewno nie będl\ 
miały szans na przedostanie się do finaŁu. 

Wreszcie ostatnia ind?{widualna konkuren
cja pływacka pierwszego dnia Mistrzostw -
,to bieg .. a 100 m. stylem w:maik !panów. Na li
ście zgłoszonych widzimy !Ilazwiska: Wąsa -
(Pogoń). inż. Zemy,ra (Polonia)', Jahłońskiego 
(EL), Langera (Piast), Chojnackiego (Film.), 
Marchlewskiego (Grom). Chomy f Pi as t) 1 kil
ku innych, a więc dosłownie 10 najlepGzych 
wznakowców Polski, W przedbojach odpadnie 
aż 5 zawodników, można więc &obie wyobra
zić, jakie to będą zacięte walki i jak simy bę· 
dzie dreszczyk emocji, tym bardZiej, że star
tować również będzie łodzianin Chojnacki. 

Skoki zgromadzą na .. tarcie 5 zawodników 
i 1 zawodniczkę. Brendler (Bytomj, Lesiński 
(Poznań), Martynka, PrzY'borowski i Witkow
ski (Łódź) oraz Formańska. :z Bytomia. ~1~~t 
Wi,tkowskiego jest raczej niepewny, natoml'f\lt 
pozostali będą musieli wykonać po 5 skokÓ'W 
wyznaczonych (obowiązkowych), aby uzyskać 
minimum punktów, które pozwolą im zakwali
fikować się do niedzielnych skoków dowol
nych, również w liczbie 5, Zawodnilk. który 
nie uzyska minimum w skokach wyznaczo· 
nych, nie będzie mial ,prawa .. tartu w &kokacli 
dowolnych w konkursie. Ciekawi jesteśmy, -
jak wypadną łodzianie w tym ko:nlru.rs!e, w 
ikażdym bądź razie !przy lepszym opanowaniu 
nerwowym, zwła6zcza ze .. tr<'lny Pttylborow
skJiego, mogą on! za-j1ić dolHe miejsca. 

Uzupełnieniem IProgramu pierwszego Dnia 
Mistrzostw będą biegi sztafetowe d mecz pił
ki 'W0dnej Polska Płd. i Polska Srod. D~y:na 
Połu4nia GpB!ta będzie na graczach By,tomla, 
Katowk, Gliwic i Za,brz.a, a drużyna Polski 
Srodkowej na graczach Warszawy i ł-od21. 

Sport w Zw. Zawodowych 

Dziś obraduj~ samorządowcy 
Dzisiaj o godz, 15,30 w Strażnicy Pożarnej 

Nr 2 :przy uL 11 Listopada 4, odbędzie /Się roz
szerzone zebranie Komisji Sportowej Z'Wiąz
ku Zawodowe.go Pracowników Samorządowych 
i Użyteczności Publicznej, 

sz k bo·owy 
mecze drużyny krakowskie? 

Piłka ze rozw·jają 
w jakich składach rozegrają swe p ierV(sze 

KRAKÓW. - Trzy krakowskie I na nadchodzący mecz :z Polonią (Warszawa) 
rlrużyny ligowe oraz Tarnovia, przedstawiać 6ię będzie następująco: Juro
która - jako przedstawicielokrę wic.z - Filek I, Flanek - Wapiennik I, Le· 
gu kr,akowskiego - jest czwartą gutko, Wapiennik II - Gisowski, Gracz, Ko
lrużyną ligową tego okręgu, nie hut, Rupa, Bąkowski. 
7apowiadają specjalnych zmian Gracovia wyjeżdża do Poznania na pierw
lsobowy~b ~ swo.ich zespoła<;h.. szy /Swój mecz ligowy przeciw Warcie w na-

W dr~~ym~ Wisły, w ktore] stępującym zestawieniu: Ryhicki _ Gędek, 
(lyskwal~flkaCJa p!awoskr.zydlo- Glimas _ Jabłoński I, Parpan - Jabłoński II, 
wego Glergella konczy SIę do- Sz.eliga względnie nowopozyskany Waja, Sze

piero w maju, pozycję prawoskrzydłowego wczyk, Rożankowski I, Bobula. 
zajmie Cisowski, a na lewym grać będzie Bą- Garbarnia ~ozegra swój pierwszy mecz w 
kowski względn i e SnopkowskL Skład Wisły Ghorzowi~ przeciw RuchowL Dotychczasowy 
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~ T~CZA ST1"LOH'1" ~ 
~ Pocz. seansów: Pocz. seansów: == 

W dni powszedn.: 15, 17,,19, 21 W dni powszedn.: 16,30, 18,30, 20,30 
W niedz. i święta: 13, 15, 17, 19, 21 W niedz. i św.: 14,30, 1'6,30, 18,30, 20,30 

DZI€! J)?1';',,~r-" A! Seria niesamowitYCh przezyć w nowym filmie angielskim 

9fJ(J PROGU T IłJEIHN'C"'~~ 
W rólach głównych: MERVYN JOHNS, ROLAND CULVER. MARY MERALJ 
Reżyseria: Cavalcanti, Charles Crichton, B asil Dearden, Robert Hamer 

Produkcja: J. At'thur Rank Eksploat'ac:ii\: P. P. Film Polski 1784 
""1111111'1111111111 1 11111111111111111111111111111"111111111111111111"111 1111111111111111111111)11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111ł11llIlll111111""II~ 

środkowy pomocnik ł-asiewicz grać będzie o
becnie na pozycji prawego łącznika, a na 
środku pomocy zastąpi go młody wychowa
nek klubu - Bieniek. Pozycję lewego łączni
ka obejmie nowopozyskany - Foryszewski, 
który zdążył już w mecz.ach treningowych za
aklimatyzować t;ię w drużynie i zagrać z No
wakiem (na średku) i Ig.naczakiem (na /Skrzy
dle), 

Skład Garbarni będz.ie następujący: Jaku
bik - Rakoczy i Zięba wzg. Tyranow-.;ki i Ra
koczy, - Górecki, Bieniek. Kaliciński - Par
pan, ł-asiewkz" Nowak, Foryszewski 1 Igna
cza!c 

Tarnovia rozegra pierwszy mecz mistrzow
ski na swoim boisku przeciw ŁKS, Drużyna 
tarnowska pozyskała doskonałego napastnika 
Jarosławskiego KS Streita oraz bramkarza z 
"Czarnych" - Rychlickiego. Doskonale zapo
wiada się również w tej jedenastce młody 
w~chowanek klubu - lewoskrzydłowy Braty, 
ktory już ml obozie juniorów zwrócił na sle
b!.e uwag~, a ostatnio w meczach towarzys. 
klch był Jednym z najsktlteczniejszych strzel
ców. Skład 1arnovii w pierwszym meczu mi. 
strzowskim będzie następujący: Dwuraźny _ 
Pirich l, Barwiński - Pomykała, Kozioł. Ka
pustki'. Iłi.ru>Jc - Roik 111, Roik 1, Roi!k. Nr ił 
Hra ty. 


